
f  i 2 września
yczestnicy
festiwalu
w Sopocie
śpiewają
w  Szczecinie

PO zakończeniu M ię ­
dzynarodow ego Festi­
w a lu  P iosenki w  Sopo­
c ie  ca ły  zespól a rtys tó w  
odbędzie ra jd  po Polsce 
i  w y s tą p i ze s p e c ja ln y ­
m i ko n ce rta m i w  w ię k ­
szych m iastach  w o je ­
w ódzkich.

W  S Z C Z E C IN IE  u- 
cz rs tn icy  sopockiego fe­
s t iw a lu  dadzą d w a  lton  
c e rty : 1 i  2 w rześnia. 
O bydw a ko n ce rty  p ro ­
w adzić  będą: znana z 
te le w iz ji Ire n a  D Z IE ­
D Z IC , i  p o p u la rn y  ko­
m e n ta to r m uzyczny P o l­
skiego R adia L u c ja n  
K Y D R Y Ń S K I, (a)

ja n ie  zarządzenia w ła d z  
N R D  w  spraw ie  re g u la ­
c j i  ru ch u  m iędzy B e r li­
nem  w schodn im  i  za­
chodn im , na m ie jsk ich  
słupach ogłoszeniowych.

W Y D . A f t '  .  •

U H E R
C zw artek . 17. V I I I .  61 r..

Magiczna „jedynka” na 10(10
pndslawnwych wyrębów rynknwych

Pomyślny zwrot 
w w alee o jakość

Bonn szuka
drogi
odwrotu

B O N N  P A P . N a m a r­
ginesie  ro zm o w y  A de- 
nauera  z am basadorem  
S m irnow em , bońsk i k o ­
respondent P A P  p isze:

Atmosfera spokoju i  rozwagi« 
cechuje dzień powszedni 
w  demokratycznym Berlinie

Otwarte granice
dla miłujących pokój

obywateli
Agenci, odwetowcy i politycy

zim nej w o jn y  
nie m a ją  w  N R D

nic do szukania!
N A S TR Ó J pewnego podniecenia, ja k i  pa­

n o w a ł w  B e r lin ie  w  d n iu  ogłoszenia uch w a ł 
rządu N R D  o  środkach  m a jących  na celu 
zaham ow an ie  p row adzone j z zachodniego 
sektora m iasta, d y w e rs y jn e j dz ia ła lnośc i 
p rze c iw ko  N R D  — dziś na leży ju ż  do prze­
szłości. L u d z ie  p o w ró c il i do s w o je j codzien 
n e j p racy, a  sy tu a c ja  w  dem okra tycznym  
B e r lin ie  je s t c a łk o w ic ie  no rm a lna .

P U N K T Y  G R A N IC Z - 12 wyznaczonych przej- 
N E  do dem okratycznego ściach międzysektorowych 
B e r lin a  są nada l o lw a r  " ch 'ioUmy 1 pie“ 5' MB>

•
w a te li B e r lin a  zachodnie 
go i  także d la  obyw a­
te l i  z  NRF. z  je d n ym  
w szakże  ogran iczen iem .
A genc i, m ilita ry ś c i, od­
w e to w cy  i  p o lity c y  z im ­
n e j w o jn y  n ie  m a ją  n ic 
do szukan ia  w  g ra n i­
cach N R D !!!

D ow odem  do b rych  in te n - 
fcji NRD je s t ponadto swo­
bo dn y  ta k  ja k  dotychczas 

tra n z y t ł  p rze ja zdy z B e r­
lin a  do  N R F, ja k  rów nież 
z B e rlin a  zach. do  dem o­
k ra tyczn eg o — a lia n tó w  za 
•h od ru ch i Na ’wszystkich

W AR SZAW A PA P. Od początku b r . prżylbyło 
poncd 50 w y ro bó w , k tó re  zdo by ły  „JE D Y N K Ę ”  — 
znak na jw yższe j ja ko śc i p ro d u k c ji k ra jo w e j. W śród 
n ich  zna laz ły  się m . la . płaszcze dam skie baw eł­
n iane i  w e łn ia ne  z p o p u la rn e j „T e lim e n y ”  w  Ło ­
dzi, k u r tk i  1 w ia tró w k i dziecięce produkow ane 
przez WZPO Im . „17 Styćz n ia ” , pope lina  koszulow a 
„N o n  iro n ”  — w y ró b  ZPB w  B ie law ie .

L IS T A  W Y R O B Ó W  o- w in n a  nastąp ić  w  te j 
znaczonych znak iem  ja -  dz iedz in ie  zdecydowana 
kośc i je s t na raz ie  jesz- popraw a. B iu ro  Z naku 
cze skrom na, o b e jm u je  Jakośc i, w  p o rozum ien iu  
bow iem  ok. 150 a r ty k u -  z poszczególnym i reso r­
tów . W kró tce  je d n a k  po  ta m i p rze m ys ło w ym i, o- 

k re ś li ło  aso rtym en t 
ilość w y ro b ó w , k tó re  w  
ty m  i  p rzysz łym  ro ku  
p o w in n y  być  zgłoszone 
do  oceny ja kośc iow e j.

Is to tn a  zm iana polega 
na  ty m , że gdy d o tych  
czas do  badania p rz y s y ­
łano  a r ty k u ły  n ie  z a w ­
sze na jw ażn ie jsze  d la  
konsum enta , to  obecnie 
p rzeds ięb io rs tw a  będą 
m ia ły  obow iązek zdoby­
c ia  znaku  ja k o ś c i d la  
w y ro b ó w  podstaw ow ych 
na jczęśc ie j kupow anych  
przez ludność.W  ko la ch  dz ie nn ika rsk ich  

zapew nien ie kanclerza Ade 
nauera oraz sam  to n  kom u 
n ik a tu  z w ró c iły  szczególną 
uwagę. Zdaniem  w ie lu  tu ­
te jszych ob serw atorów  jest 
to  dow ód, że w  ob liczu  róz 
w o ju  sy tu ac ji, zwłaszcza 
zaś wobec niedwuznacznego 
stanow iska pozosta łych 
państw  zachodnich , k tó re  
n ie  o ka zu ją  chęci angażo­
w an ia  się w  k o n f l ik t  d la  
ob ron y  p a rty k u la rn y c h  in ­
te resów  zachodnioniem iec- 
k ic h  w  B e rlin ie , rząd boń­
sk i szuka d ro g i odw ro tu . 
P o tw ie rdza łby  to  rów nie ż 
fa k t, że ja k  do tąd w  Bonn 
g łu cho  o zapow iadanych 
głośno jeszcze przed dw o- 

d n ia m i postanow ieniach 
-resyjnych rząd u  boń- 

w ym ie rzo nych  prze
rep resy ji
skiego, _____
c iw ko  NR D.

B o ńsk i U rząd Prasow y 
zrezygnow ał na w e t z n o r­
m a lne j ś rodow ej kon fe re n ­
c j i  prasow ej i og ran iczy ł 
się do  k o m u n ika tu , w  k tó ­
ry m  na m arg ines ie  posiedzę 
n ia  ga b in e tu  stw ierdza je ­
dyn ie : „P o  szczegółowej dy 
skus ji zosta ły  .usta lone w y  
tyczne d la  d e k la ra c ji rządo 
w e j, ja k a  zostanie złożona 

p ią te k  na  posiedzeniu 
Bundestagu” .

BO N N  P A P . Rzeczn ik 
CDU ośw iadczy ł, że A de- 
naue r m a odw iedz ić  B e rlin  
zachodni. K a n c le rz  po jedzie 
do B e rlin a  praw dopodobnie 
na początku przyszłego t y ­
godnia.

KOSMONAUCI 
z plastyku

W ASZYN G TO N  PA P. U - 
czeni am erykańscy przyg o ­
to w u ją  trzech „kosm enau- 
tó w  z p la s ty k u ”  aby w yp ró  
bow ać na n ich  podczas lo ­
tów  w  Kosmos dz ia łan ie  ra  
d ia c ji. M an e k in y  będą w y ­
konane z kauczukow ego 
tw o rzyw a , k tó re  pochłania 
prom ien ie  jon izu jące  ta k  
sam o ja k  tka n ka  ludzka.

U S TA LO N A  pod ty m  k ą ­
tem  lis ta  o b e jm u je  1000 a r­
ty k u łó w , p rz y  czyn i po ło­
w a z n ich  m a b yć  zgłoszo­
na  jeszcze w  b r ., a  reszta 
na  po czątku  1962 r.
W śród 200 a r ty k u łó w  prze ­

m ys łu  lekk ie go  zap lanow a­
n ych  do  oznaczenia zna­
k ie m  jako śc i zna jdu ją  się 
różne tk a n in y , w y ro b y  dzie 
w ia rsk ie  i  pończosznicze, 
odzież, obuw ie  i  ga lan teria  
skórzana. M in is te rs tw o  Prze 
m ys lu  Ciężkiego zapowie­
dz ia ło  zgłoszenie 180 w y ro ­
bów . Są w śród n ic h  ra d io ­
o d b io rn ik i i  te le w izo ry . 2 
a r ty k u łó w  spożywczych 
majR być poddane ocenie 
jako śc iow e j m . ta . tłuszczi 
p rze tw o ry  mięsne, rybne, 
ow ocow o-w arzyw ne l  m le ­
czarskie.

C za rn e
k rz y ż e

D Z IĘ K I pom ocy i  b łogo­
sław ieństw u przede w szy­
s tk im  Stanów Z jednoczo­
nych , zachodnioniem iecka 
Bundesw ehra wyposażona 
zosta ła w  na jba rd z ie j no ­
woczesną broń. O drodzi­
ła  się drapieżna L u ftw a f­
fe . N iem cy  zachodnie p ro  
d u k u ją  dziś na lic e n c ji 
am erykańsk ie j odrzutow e 
m yś liw ce  „S ta rf ig h te r  F - 
104” .

N A  ZD JĘC IU : od rzu to ­
w iec bońsk i w  c h w ili 
s ta rtu  na  jed nym  z lo t ­
n is k  w o jskow ych Bundes­
w e h ry . Na jego kad łub ie  
te  same złow rog ie czarne 
k rzyże, k tó re  zdo b iły  
h itle ro w sk ie  sam oloty pod 

czas bestia lsk ich  na lo tów  
na m iasta  i  bezbronną 
ludność podczas os ta tn ie j 
w o jn y  św iatow ej.

Groźne pożary w  rejonie Marsylii

Ściana ognia
wysokości 40

stanęła
na drodze strażakom

P A R Y Ż  P A P . W  k i lk u  
p u n k ta c h  re jo n u  M a rs y - 

i  d e p a rtam en tu  B ou- 
ches d u  Rhone w y b u c h ­
ły  p ra w ie  jednocześnie 
pożary. N a jw iększe  z 
n ic h  z n a jd u ją  s ię  jeden 
na zachód a d ru g i na 
wschód od m iasta  M a r­
s y li i.  D o te j c h w il i  agen 
c je  p ra so w a  n ie  poda ły  
p rzyczyn  tych  pożarów .

£  « 4

Kongijska piękność1? “ ^ “
„Czyste
niebo“
— wkrótce
na ekranach

TEGO F IL M U  nie  trzeba 
spec ja ln ie  polecać. Nowe 
dzie ło tw ó rcy  „B a lla d y  o 
żo łn ie rzu”  b y ło  w ien tlm  
w ydarzen iem  tegorocznego 
fe s tiw a lu  w  M oskw ie, zdo­
byw a ją c  g łów ną nagrodę.

F ilm  ten  został ostatn io 
zakup iony przez CWF i  ju ż  
w kró tce  w e jdz ie  na  e k ra ny  
naszych k in .

Projekt

koncepcyjny
gotów!

K IEDY
POJEDZIEMY
warszawskim

NETRO?
W AR SZAW A PAP. Zespól 

p ro je k ta n tó w  z warszaw skie 
go „M e tro  — P ro je k tu ”  za 
koń czy ł ju ż  pracę nad p ro  
je k te m  koncep cy jnym  tras 
przysz łe j szybkie j ko le i 
m ie js k ie j. P ro je k t ten zo­
s ta ł zaakceptowany przez 
zespół ekspertów  p rz y  P re 
zyd iu m  St. RN.

W p ro je kc ie  przew idziano 
że trasa ko le i o łączne j d łu  
gości o k . 38 km , połączy 
dzie ln ice pó łnocne w ie lk ie j 
W arszawy z p o łud n io w ym i 
i ciągnąć się będzie od 
Ł o m ny aż do N a to lina . Rea 
liza c ja  te j in w e n s tyc ji bę­
dzie rozłożona na  szereg 
la t. W iększa część trasy 
(ok. 26 km ) przebiegać bę­
dzie w  w yko p ie  o tw a rtym , 
a je d y n ie  pozostała — o d łu  
gości ok . 12 km  (g łów nie 
na te renach śródm ie jskich) 
p ły tk im  tu ne le m . Na tras ie  
północ — po łudn ie  zostanie 
zbudow anych o k . 30 stacji.

Z a s tę p c a
komendanta
„ m ia s tar •_ •§§ ś m ie rc i
przebywa
na wolności!

W IED EŃ  PA P. D z ien n ik  
„N E U ES OESTERREICH”  
pośw ięc ił a r ty k u ł dz ia ła lno  
ści neofaszystów  i  m iłita ry  
s tów  w  A u s tr ii.  D z ien n ik  
poda je, że Jeszcze do  te j 
p o ry  nrzebyw a na w o ln o ­
śc i i  spoko jn ie  p racu je  w  
jed ne j z in s ty tu c ji w yd a w ­
n iczych w  Grazu b y ły  za­
stępca kom endan ta obozu 
kon cen tracy jnego w  Tere- 
z in ie , Stefan ROJKO.

„P ro k u ra to ro w i naczelne­
m u  A u s tr ii w iadom o — kon 
ty n u u je  d z ie n n ik  — że czło 
w ie k  te n  decydow ał w  Te- 
rez in ie  o ży c iu  i  śm ie rc i 
tys ięcy  lu d z i. W ub ieg łym  
tyg od n iu  d z ie n n ik i austriac 
k ie  o p u b lik o w a ły  w ie le  do 
kum entów  w ykazu jących , 
że zastępca kom endan ta  o- 
bozu w  T erez in ie  w łasn ym i 
rę ka m i za b ija ł lu d z i” .

OKOŁO godz. 15 na  przed 
m ieśc iu  M a rs y lii Aubagne 
sytuację określono ja ko  
groźną, pogarszał' ją  g w a ł­
to w n y  w ia tr , m is tra l. R ów ­
n ież w  po b liżu  T u lo n u  (dep. 
Var) w yb u ch ł pożar w  Ban 
doi, k tó ry  p rzyb ra ł tak ie  
rozm ia ry , że strażacy sam i 
n ie  m o g li dać ra d y  i  w ładze 
zw ró c iły  się z apelem  do 
ludnośc i i  lo tn ik ó w , b y  po 
m ag a li w  w alce z rozszala­
ły m  żyw io łem . S e tk i lud z i 
w alczą z ogniem . Szczegól­
n ie  w  Bandoi niebezpieezeń 
s tw o  w zrasta . Sosnowe la ­
sy są jedną w ie lk ą  ścianą 
ognia . Język i p ło m ie n i osią 
ga ją  częstokroć wysokość 
30 do 40 m etrów . W ie le w ił 
l i  sp łonę ło. Ludność zosta­
ła  pospiesznie ewakuowana.

N a pó łnocny-zachód od 
M a rs y lii w  Le Rove pożar 
p rze c ią ł lin ię  ko le jo w ą . Na 
in n y m  przedm ieściu, Valen 
t iñ e  sy tu ac ja  je s t n ie m n ie j 
groźna.

B ra k  je s t w iadom ości, czy 
ek ipom  ra to w n iczym  Udało 
się opanować żyw io ł.

Zmiana
systemu
rządowego
w  ZRA

K A IR  PAP. M in is te r  s ta ­
nu  A b de l Ka-der H atem  po ­
da ł do w iadom ośc i, że 
w k ró tce  nastąp i zm iana 
systemu rządowego Z jed ­
noczonej R e p u b lik i A ra b ­
sk ie j. P o w ołan y będzie do 
życ ia  j|eden rząd  cen tra ln y , 
zam iast 3 is tn ie ją cych  do­
tychczas gab ine tów  (gabi­
ne t ce n tra ln y  oraz 2 rządy 
w ykonaw cze d la  p ro w in c ji 
pó łnocne j i  p ro w in c ji p o ­
łu d n io w e j Z R A  — p rzyp . 
red.).

Celem  te j re fo rm y  jest 
um ocn ien ie  U n ii  S y ry jsko -
E g ipsk ie j.

P R Z Y W Y K L IŚ M Y  ju ż  do fa k tu , że Szcze­
c in  jest pow ażnym  ośrodk iem  p ro d u k c ji 
eksportow e j. N a  ogół je d n a k  zawsze w iąże ­
m y po jęc ie  ‘eksportu  z p rzem ysłem  c ię żk im : 
s ta tkam i, żu ra w ia m i b u d o w la n ym i, m oto­
c yk la m i, narzędz iam i itp . G łó w n ie  też na 
ty c h  ga łęziach ko n ce n tro w a ła  s ię  uw aga i  
w ys iłe k  w ładz.

C Z Y  J E D N A K  w szys tk ie  re ze rw y  p ro d u k ­
c j i  eksp o rto w e j zosta ły  w  p e łn i w yko rzys ta ­
ne? A n a liza , ja k ie j osta tn io  w  ty m  w zglę­
dzie  dokonano, w yka za ła , że n ie . Is tn ie ją  
w  naszym  m ieście  i  w o je w ó d z tw ie  poważne 
m oż liw ośc i rozszerzenia p ro d u k c ji eksporto­
w e j, szczególnie w  b ra n ży  ro lno-spożyw czej.

JEST_ T O  ty m  b a rd z ie j konieczne, żę 
Szczecińskie posiada n a tu ra ln e  w a ru n k i roz­
w o ju  p rzem ysłu  ro ln o  -  spożywczego. N a­
byw có w  zaś na a r ty k u ły  z tego zakresu je s t 
w ysta rcza jąco  duża ilość, aby się pokus ić  o 
s tw orzen ie  w szys tk ich  w a ru n k ó w  d la  fo r ­
sownego ro z w o ju  te j ga łęzi p ro d u k c ji.

O B R A D U JĄ C A  nad ty m  zagadnien iem  
egzekutyw a K o m ite tu  W ojew ódzk iego  p a r t i i 
w skazała, że a k ty w iz a c ja  p ro d u k c ji ekspor­
to w e j uza leżniona je s t n ie  ty lk o  w z ro ­
stem  je j  ro zm ia ró w  przez zak łady p racy ju ż  
p roduku jące  na eksport, lecz także i  prze­
de w szys tk im  w łączeniem  do te j p ro d u k c ji 
n ow ych  zak ładów  pracy, szczególnie tych, 
k tó re  pod lega ją  spółdzielczości ogrodnicze j, 
m lecza rsk ie j, „Sam opom ocy C h ło p sk ie j“ , 
p rzem ys łow i te renow em u, le śn ic tw a  itp . W 
ty m  też k ie ru n k u  i  w  ty m  duchu podjęta 
została uch w a ła  egzekutyw y K W , zaleca­
jąca  podjęcie  energ icznych k ro k ó w  w  celu 
zw iększenia p ro d u k c ji ekspo rtow e j a rty k u ­
łó w  rolno-spożyw czych.
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W O K Ó Ł  P R O B LE M U  
B E R L IŃ S K IE G O

*  W ASZYN G TO N  PA P. Hzą 
d y  m ocarstw  zachodnich na­
da l zachow ują pełne rezerw y 
Stanowisko wobec ostatn ich 
posunięć rządu NRD w  B e r li­
nie. Posiedzenie tzw . g ru p y  
roboczej czterech tnocarstv 
•(USA, W . B ry ta n ia , F ranc ja , 
NRF), n ie  p rzyn ios ło  w łaściwi*, 
żadnych kon kre tn ych  rezu lta ­
tó w . W edług doniesień A gen­
c j i  F rance presse rzeczn ik 
g ru p y  roboczej ośw iadczył, że 
na posiedzeniu ty m  problem  
n ie m ie ck i om aw iany b y ł „p e r  
spe k tyw iczn ie ” . Na pytan ie  
dz ie nn ika rzy , co oznacza taicie 
s fo rm u ło w an ie , .rzeczn ik  o- 
świadcrzył, iż  „m o ca rs tw a  za- 
bhodnie liczą się z kon ieczno­
ścią wszczęcia w  przyszłości 
roko w a ń  ze Z w ią zk iem  Ra­
dz ie ck im ” . Am basador NRF 
C rew e s tw ie rd z ił, że s ta no w i­
sko Zachodu w y w o łu je  „pe w - 

rozcza row an ie”  jeg o  rządu.

*  LO N D Y N  PA P. L o nd yńsk i 
korespondent PA P donosi dziś ’ 
rano:

Jako ilu s tra c ję  spokojnego  ̂
s tanow iska zachowanego przez » 
rząd b r y ty js k i wobec k ryzysu  i  
be rliń sk ie g o  przytacza się w  \  
lon dyń sk ich  ko łach dz ie nn ika  i- *  
sk ich  fa k t, te  b ry ty js k ie  M in i-  |
’ st.erstwo W o jny  p o d ję ło  decy- . 
z ję , zgodnie z  usta lonym  uprze 
dn io  p lanem , w yco fa n ia  ze ' 
sk ładu b ry ty js k ie j A rm ii Re­
nu pierwszego ba ta lio nu  nale- 
żgeego do K ró le w sk ie go  P u łku  1 
P iecho ty  H rabstw a Y o rksh ire . r  
B a ta lio n  te n  s tac ionow ał 
D uessełdorfie. P rzyb yw a  or. 
obecnie na k ilk u ty g o d n io w y  J 
u r lo p  do w . B ry ta n ii, 1

K O N F E R E N C J A  
B U R M IS T R Z Ó W

*  L O N D Y N  PA P. In ic ja ty w ę  f  
lo rd a  — m a jo ra  C ove ntry , k tó  I  
r y  p rz y  popa rc iu  zw iązków  za 
w odow ych rozesła ł zaproszę- 
n ia  .do b u rm is trzów  i  przewód j  
n iczących rad  m ie jsk ich  S ta lin  I  
g radu , Caen, St. E tienne, A r -  i 
he im , K i io n i i,  D rezna, L id ie , i  
G razu, Be lgradu. Sarajeva, : 
W arszaw y, Parkes T u ryn u ,. \  
T o ron to  i  'H irosz im y, pćśśa * 
b ry fy jś k a  oKVć§łtia
z'woranla m ałe j k o n fe re n c ji r  - T 
szczycie,

K IE R O W C A  Z A S N Ą Ł  
P R Z Y  K IE R O W N IC Y

*  BYDG OSZCZ PAP; Na 8*0 1
s ie  w iodące j do w s i Szczepa­
now o sam ochódrfurgonetka » 
m a rk i ,,Z u k ”  na leżący do GS \  
w  M o g iln ie  p row adzony przez f  
?3-letniego Z ygm un ta  P a l iw o - i  
dę jad ąc  z  dużą szybkością a 
w p a d ł na drzew o . Z n a jd u ją cy  \  
się w  sam ochodzie d w a j pasa- t 
żerow ie  oraz k ie row ca odn ieś li 
bardzo ciężkie obrażenia. 
W sku te k  ra n  jeden z pasaże­
ró w  z m a rł w  czasie przewoże­
n ia  do  szpita la. Pozostali ran ­
n i w alczą ze śm ie rc ią . Samo­
chód został ca łko w ic ie  rozb ity.

Dochodzenia prowadzone 
przez M O  w yka za ły  że k ie ró w  
ca sam ochodu w sku te k  prze­
m ęczenia zasnął p rz y  k ie ro w ­
n icy .

N O W Y  R O D ZA J 
Ż A R Ó W E K

*  (APR  Jedna *  zachodnio- J
n iem ieck ich  f i r m  w yp ro d n ko - f  
w a ła  no w y rod za j żarówek, i  
Ż a ró w k i te m a ją  zw yk łe  św ie* i  
cące w łó k n o  1 są nape łn ione j  
w odorem , a w ew nętrzna s tro -  I  
na szk lane j banieczki p o k ry ta  I  
jes t specja lną przezroczystą i 
masą fo s foryzu ją cą. 1

Ż a ró w k i te  są o ty le  lepsze t  
od no rm a lnych , że św ieci 
n ie  ty lk o  pow ierzchn ia  c ien­
k ieg o d ru c ika , a le  cała po­
w ie rzchn ia  ża ró w k i.

PECH » w --

*  b e r l i n  PA P. N ie m iła  nie
spodzianka spo tka ła  pewnego 
m łodego człow ieka z B e rlina  
zachodniego podczas przejażdz 
k i  skradz ionym  autem . Z a tfz y  
m ał się on  w łaśn ie  przed je d ­
nym  z no cnych sklepów , aby 
k u p ić  sobie coś na ko la c ję , 
gdy nagle ze tkną ł się oko w 
oko z w łaśc ic ie lem  samocho­
du,. ze zdz iw ien iem  obserw ują 
cego sw oje  auto, k tó re  uważał 
j u t  za stracone. O ba j s tra c il i 
na ; c h w ilę  g łow ę. W łaścicie l 
au ta  odzyska ł jed na k  o rien ta ­
c ję . o sekundę wcześniej i  od­
da ł z łodz ie ja  w  ręce p o lic ji.

JE LE Ń  Z A B Ó JC Ą  
Ł A N I

*  K O S Z A L IN  PA P. N ieco­
dzienną scenę og ląd a li k u ra ­
cjusze w  p a rku  na te re n ie  u- 
zdrow iska P o łczyn — Z d ró j. 
O to w  pew nej c h w ili je leń  spa 
ceru ją cy  w  .a n g ie ls k ie j”  czę­
ści tego pa rku  rz u c ił się na 
jedną z dw óch towarzyszących 
m u ła n i b iją c  Ją d o tk liw ie  rO-

, gam i. Pom im o na tych m ia sto­
w e j pom ocy w e te ryna rzy , po­
tu rb ow a ne j c iężko ła n i n ie  u - 

I da ło  Się U trzym ać p rz y  ty c iu .

..Królestwo M elpom eny ”  przed  sezonem

W teatrach
- decentralizacja
(00 rejsów 

s|s „Jeżewa“

JUBILATOM -  
GRATULACJE!

IS TN Y  w o re k  r. Jub ileu­
szami rozw iąza ł się ostat­
n io  w  P o lsk ie j Żegludze 

M orsk ie j. Po k i lk u  ju b ile u  
szach 400-setnych re jsów  
statków ’ ty p u  „S o łd e k ” . bu 
dow anyeh w  Stoczni G dań­
s k ie j, przyszła ko le j na 
szczecińskie be n ia m in k l ty  
pu  B—32, budow ane u 
„W a rsk ie go” . W niedzie lę 
do Gdańska i  G d yn i zawi 
n ie  w' se tnym  re js ie  sta tek 
szczecińskiego a rm ato ra  
S /S  „T C Z E W ” , w ybudow a­
n y  W’ Stoczni Szczecińskiej 
w  1957 r. Jest on wyposaża 
n y  w  maszyny p ro d u k c ji 
Z ak ładów  Urządzeń Tech- 
n icanych „Z god a” . W cza­
sie sw oje j c z te ro le tn ie j 
s łużby s /s  „T c z e w " prze­
w ió z ł p ra w ie  300 tys . ton  
różnych ła d u n kó w  m aso­
w ych , przeważnie węg la i 
ru d y . S tatek te n  p ływ a  w  
tra m p in g u  b a łty ck im , ma 
je d n a k  na sw oim  koncie 
i  ta k i sukces, ja k .  o tw a r­
cie l in i i  reg u la rn e j do po r 
tó w  A f r y k i  Zachodn ie j.

D ow ódcą s ta tku  je s t ka  
p ita n  żeg lug i w ie lk ie j — 
Bolesław  K O M IK , na ręce 
k tó rego załoga Stoczni 
Szczecińskiej przesła ła ży­
czenia dalszych pom yśl­
n ych  re jsów .' Ze swe}' s tro  
n y  życzym y Jub ila to m  rów’ 

n ież po m yślnych w ia tró w .

00

W A R S Z A W A  P A P . M in is te r k u ltu r y  i  s z tu k i 
w y d a l osta tn io  zarządzenie re g u lu ją ce  aasady 
usam odz ie ln ian ia  się p laców ek te a tra ln y« » . Na 
tem a t w y n ik a ją c y c h  z tego zarządzenia zm ian 
o rg a n iza cy jn ych , któjre obow iązyw ać będą ju ż  
w  nadchodzącym  sezonie, m ó w i w ic c d y r. Z e ­
społu do S p ra w  T e a tru  M in is te rs tw a  K u ltu r y  i 
S z tu k i — Jan Pastuszko:

—  Z A R Z Ą D Z E N IE  po - sza być każdorazow o za 
w ażn ie  zw iększa re lę  i  tw ie rdzane  przez zespół, 
odpow iedz ia lność ra d  na
ro dow ych  w e w s p ó lk ie - — c h c ia ł b y m  jeszcze 
ro w a n iu  te a tra m i. W y - zaanonsować -  powiedział 
magać to  b<dzie od p ra -
co w rukow  w y d z ia łó w  dzenia zmiany w terminie 
k u ltu r y  s tałego podnoszę trwania sezonu zarówno w 
n ia  k w a li f ik a c j i  i  zn a jo -
m csci p ro b le m ó w  życia  ezyinać się będzie 1 wrzes- 
tea tra lnego. N ie znaczy nia, a kończyć — 31 s:er- 
to  je d n a k , że w y d z ia ły  £",i a s[>(>t£chczas TOt% ° w  
k u ltu r y  będą je d y n y m i • października. Związku l  
gospodarzam i te a tró w  tym planowanie repertuaru 
na sw ym  te ren ie . Pe łna  na nowy sezon kończyć się 
odpow iedz ia lność za o -
p racow an ie  p ro je k tu  31 maja. wyjątkowo w bie- 
p la n u  re pe rtua row ego  żącym sezonie, ze względu 
spoczywać będzie w y -  y l a S S " « !
łączn ie  na d y re k to ra ch  1 szlifowany swój najbliższy 
k ie ro w n ik a c h  a rty s ty c z - repertuar. Bardzo poważ­
nych  poszczególnych p la  n? mieJsce w tegorocznych 
cówek. W da lsze j k o le j-  
nosci p la n  ten  o m a w ia ­
n y  będzie w  radz ie  naro 
d o w e j. D w a ra zy  do ro ­
k u  ogó lnopo lsk ie  k o n fe ­
re n c je  re p e rtu a ro w e  — 
podsum ow ujące  i  pe r­
sp ek tyw iczne  —  o d b y ­
w ać się będą w  Zespole 
do  S p ra w  T e a tru , k tó ry  
w  w y ją tk o w y c h  w y p a d ­
kach  może zg łosić swe 
zastrzeżenia co do o k re ­
ś lone j p ozyc ji. W y ją te k  
s ta n o w ią  ty lk o  pozyc je  
tzw . dew izow e, k tó re  mu

PR ZEDYSKUTOW ANY JUZ 
w  M in is te rs tw ie  Przem ysłu 
C ię- -ego w stępny p ro je k t 
p la nu  tego reso rtu  na rok 
p rzysz ły  cha ra k te ryzu ją  za­
łożone zadania wyższe od 
przew idz ianych w  plan ie  
5-L.^nim (w  jeg o części do­
tyczącej 1962 r.).

P rod ukc ja  g loba lna wzros 
nąć m a o ok . l i  proc. (wg 
założeń p la nu  5-letniego — 
o 9 proc.).

P ro je k tu je  się, że h u ty  
w y p ro d u ku ją  w  przysz łym  
ro ku  7,7 m in  ton s ta li su­
ro w e j i  5,2 m in  to n  wyro,- 
bów walcowanych.

B io rą c  pod uwagę w ię k ­
sze m ożliwości zaopatrzenia 
fa b ry k  m aszynow ych w 
w y ro b y  hutn icze , a także 
w  inne m a te ria ły  i  surow ­
ce, zaproponow ano zw ięk ­
szenie p ro d u k c ji przem ysłu 
m aszynowego o ok. 16 proc. 
w  stosunku do 1961 r. (w o­
bec 12,4 proc. założonych 
w  p la n ie  5-le tn im ).

N a jpow ażn ie j wzrośnie 
w ytw órczość w  tych  dz ia ­
łach przem ysłu  m aszyno­
wego, k tó re  od g ryw a ją  de­
cydu jącą rolę d la  zaopatrzę 
n ia  naszej gospodarki w 
m aszyny i  urządzenia oraz 
w  p ro d u k c ji na eksport.

N a jw iększy  eksporte r w 
przem yśle  m aszynow ym  — 
przem ysł o k rę tow y  — zbu­
d u je  s ta tk i o łącznym  to­
nażu p ra w i«  320 tys. D W I 
(w’ ty m  ro k u  ok. 290 tys. 
DW T), p rzy  czym  budować 
będzie coraz większe je d ­
nostki.

D ostaw y a r ty k u łó w  r y n ­
kow ych  w zrosną ogóln ie o 
10 proc., np . p ro d u kc ja  te­
lew izo rów  7 230 do 300 tys., 
lodów ek — z 51 do *5 tys., 
p ra le k  — z 480 do 533 tys.

B E R L I N

W hotelu . Piast
200 miejsc noclegowych

T y m c z a s e m
„ratują nas deszcze“ ...
BU D U JĄC Y się obec­

n ie  now y ho te l m ie jsk i 
„P IA S T ”  p rzy  p i. Z w yc ię ­
s tw a ma być oddany do  u -  
ży tk u  w  l ip c u  przyszłego 
ro ku . H ote l pom ieści 200 o- 
sób i będzie się sk ładał 
g łów n ie  z apartam entów  
jedno lu b  dw ursobow ych. 
D y re kc ja  Zarządu H o te li 
M ie jsk ich  p row adzi ju ż  
wstępne rozm ow y w  spra­
w ie  zaku p ie n ia  nowocze­
snych urządzeń 1 m eb li, 
poniew aż zaś w ykon aw ca  
ro b ó t M PBB—S, ob iecu je 
do trzym ać te rm inu , sm u t­
na pe rspektyw a spędzenia

W CZORAJ rano 32-le tma 
G. B . zam. p rz y  u l. P u ła­
skiego us iłow a ła  pope łn ić  
sam obó jstwo przez o tru c ie  
się gazem św ie tln ym . N ie­
doszłą denatkę w  s tanie 
c iężk im  p rzew iez iono do 
szpita la.

N A  N A B R ZE ŻU  ę.Ewa”  
30-Ietni K a z im ie rz  M . — p ra ­
c o w n ik  Zarządu P o rtu  u- 
le g ł w ypa dko w i p rzy  pracy 
— doznając w strząśn ienia 
mózgu i  og ó lnych ciężk ich 
obrażeń. O fia rę  w ypadku 
przew iez iono do szpita la 
k lin ic zn e g o  na  Pom orza­
nach,

W KLĘSKOW 1E baw iące 
się zapałkam i dz iec i p o d ­
p a l i ły  stóg s łom y — szyb­
ka in te rw e nc ja  S traży Po­
żarnej zapobiegła rozp rze­
s trzen ien iu  się pożaru na 
sto jące w  po b liżu  inn e  
stogi,

DO PO RTU w eszły dziś 
„K ra s n a l” , „S ław n o” , „ H u ­
ta  F e rru m ”  i  „N e r ” . W y­
chodzą: j,Poznań”  i  , 
sz tyn” .

♦
POGODA N A  D ZISIEJSZE 

po po łud n ie : zachm urzenie 
zm ienne i  p rze lo tn y  deszcz. 
T em pe ra tu ra  do !K ‘st. W ia­
tr y  południowo-zachodn ie, 
um iarkow ane . J u tro  pogo­
da bez w iększych zm ian.

laP)

nocy w  poczeka ln i d w o rco ­
w e j przestanie być  za ro k  
zm orą licznych  tu rys tó w  
p rzyb yw a ją cych  do Szczeci-

H OTELE M IE JS K IE  posia 
d a ją  obecn ie lącm ie  o ko ­
ło  400 m ie jsc , ho te l „C o n t i­
ne n ta l”  — niecałe 100 łóżek, 
a sch ron isko  P T T K  przy 
p l. B a to rego — oko ło  60 
m ie jsc .

J A K  ośw iadczy ł d y re k to r  
Zarządu H o te li M ie jsk ich , 
w  ty m  ro k u  „ ra tu ją  nas de 
szcze” ; w yp a d k i spędzania 
nocy bez dachu nad głową 
sa sporadyczne, gdyż gości 
Jest m n ie j n iż  w  1960 r.

Lecz w zm aga jący się ruch 
tu rys tyczn y  stw arza koniecz 
ność dalszej rozbudow y ba 
zy  ho te la rsk ie j. D latego 
też w ładze m ie jsk ie  m ają  
w na jb liższym  czasie na 

| serio rozw ażyć p ro je k t bu 
jdo w y  osiedla do m ków  cam 
p in go w ych, ja k o  p ro w izo ­
r iu m , w y  ró w n y  w ującego
b ra k  k re d y tó w  na  budowę 
jeszcze jednego dużego ho 
te lu . (

wa sio hp7 n r7PS7kóri mokratycznym jest zmnicj- 
™ ęc.T^ 0 szenie połączeń k ilku  dziel-
CO S IĘ  Z M IE N IŁ O ?  nic w centrum tego miasta 

W  zakresie  ruchu  po- przez zamknięcie wspom-
m iędzy B e rlin e m  zachód nJ* “ y5h  ’,uż wy*e  ̂ sła‘.-*i ’,  N astępstwem  tego jes t po
n im  a B  .r im e m  dem o- ważne zw iększenie frekw e n  
k ra tyczn ym  ustanow io - c j i  w  pogardzanych do te j 
no ogran iczen ia  podob- P ® T tram w ajach. Dziś przy 
M  do tych , ja k ie  oho- S S S S S k .? "  
w ią z u ją  p rzy  p rze kra - f a k t  ten je s t p rz y ję ty  tu  
czaniu g ra n ic  w s z y -  jed na k  ze zrozum ieniem , 
s tk ic h  s u w e re n n y c h  £
państw - Ą b y  d o s ta ć  s ię  b y ło  uregu low ać sprawy 
do S to li© }' N R D  ł t t b  Opu łączności pom iędzy rozdzie 
ścić ją  trzeba zezwolę- 1 
n ia  w ła d z  tego k ra ju .
Podchodzi się do  tego 
je d n a k  bardzo  lib e ra l­
nie. P o lic ja  ludow a  
udzie la , po  sprow adzo­
nych  do m in im u m  fo r ­
m alnościach, odpow ied ­
n ich  zezwoleń.

Kulisy operacji X

CZzterij, z io ła

krążki &
Ślad na błotnistej drodze

K R Ą G  P O D E JR Z A N Y C H  k u rc z y ł się — pozo­
sta ło  ich jeszcze k ilk u .  W kró tce  i  on i p rzes ta li 
w chodzić  w  rachubę —  w y k a z a li a lib i i  n ic  n ie  
św iadczy ło  o ich  zw iązku  z zabójstw em . Cala 
o lb rzym ia  praca  n ie  p rzyn io s ła  dotychczas ż a d ­
nych  w y n ik ó w . •

W IE Ś  M IL C Z A Ł A . 
Ludz ie  w p ra w d z ie  ro b i­
l i  dom ysły , lecz kończy­
ły  się one n ieodm ienn ie  
w ie lk im  znak iem  zapy­
la n ia , k ie ro w a n y m  w y ­
m ow n ie  pod adresem 
w ła d z  śledczych.

N ik t  też z m ieszkań­
ców  D użych  Rogów', o - 
ko liczn ycn  w iosek  i  k o ­
lo n ii n ie  okaza ł h o jn ie j­
szej n iż ' zw y k le  rę k i. 
P ry m ity w n e  lib a c je  w  
gospodzie n ie  św iadczy-

Po wyborach

w Izraelu

M A P  A l
traci
6 mandatów

K A IR  PAP. W e iłu g  n ie ­
o fic ja ln ych , p ra w ie  kom ­
p le tnych  danych, p a rtia  
Ben G u rlona M A P A I s tra ­
c iła  co n a jm n ie j 6 m anda­
tó w  i będzie reprezento­
w ana w  parlam encie przez 
41 posłów, zam iast 47 ja k  

.dotychczas. N iem nie j u trzy  
m ała ona swą pozycję 
pierwszego ug rupow an ia  w 
parlam encie.

O d ru g ie  m ie jsce  walczą 
u llra n a c jo n a liś c i H e ru t 1 
P a rtia  L ib e ra ln a . Każda z 
n ich  będzie ro7 ,np ząd zaK  
16 lub&W  m andrffd iłii. N a-1 

.rodow a "B a rtla  R ć ^ i jn a  u- 
' trz y m u je  sw ydir^fS ^m anda-'

ł y  o n iczym  —  b y ły  w  
te j o k o lic y  z ja w isk ie m  
powszechnym .

Zabójca p rzycza ił się. 
W ydaw a ło  się. że p rz y ję  
to  fa łszyw ą  koncepcję 
ś ledztw a i  że trzeba bę­
dzie  zaczynać od począ t­
ku , bądź też co gorsza —  
dać za w ygraną.

niós ł prow adzącym  śledz­
tw o, że pew ien gospodarn 
z po b lis k ie j k o lo n ii k u p i ł  
k row ę . Cóż — z w y k ły  za­
kup , norm alne w  każdym  
gospodarstw ie w iosenne u -  
zttpełn lenie inw enta rza . T o­
też do w iadom ości te.l . — 
podobnych „ re w e la c j i"  b y ­
ło  w ie le  — nie p rzyw iąza­
no żadne j w ag i. A le  *  tą  
błahą in fo rm a c ją  zbiegła 
się druga, kto« m ia no w ic ie  
po ch w a lił aię, że syn tego* 
gospodarza na sob o tn ie j za ­
baw ie staw ia ł . kolegom  
w ódkę i  sam u p ił się ja k  
bela. N ie  by ło b y  w  t.vm 
rów nież n ic  podejrzanego, 
gd yb y  n ie  fa k t. i t  ch łopak 
ten  n ig dy  dotychcsaa n ik o ­
m u n ie  s ta w ia ł, ko rzys ta ­
ją c  raczej z k re d y tu  in ­
nych . D latego też na wszel­
k i  w ypadek, aby n ie  po m i­
nąć żadne j szansy, posta­
now iono zbadać jeszcze ra *  
a lib i ty ch  lud z i.

OFICER, k tó ry  m ia ł speł­
n ić  to  zadanie, zauważył na 
ścieżce w iodącej do ich  za­
gro dy  od b ity  w  m ię kk ie j 
g lin ia s te j 7 iem i ślad po­
deszwy gum iaka. 1 choć 
ten ro „z a j obuw ia  b y ł iu  
w pow szechnym  użyc iu , 
w praw ne oko fu n k c jo n a ł 
riusza s łużby ś led cze j' od­
różn iło  charakte rystyczne

K O LEJ M IE JS K A  zaró w ­
no tzw . U -B ahn, ja k  1 
S-Bahn ku rs u je  w ed ług no 
weg0  rozk ładu. Pociągi jeż  
tlżą no rm a ln ie  na trasach 
sw o je j części m iasta . N ato 
nnast na tych  lin iaćh , k tó ­

re przechodz iły  dotychczas 
przez s ta c je  należące i do 
B e rlin a  zachodniego i  do 
s to licy  NRD ustanow iono 
zasadę n ie zatrzym yw an ia  
się pociągów  na stacjach 
należących do NRD,

Na U -B ahn s ta c ji ta k ich  
po s tron ie  B e rlin a  dem okra 

tycznego je s t 5. Na S-Bahn 
jes t ich  10.

C en tra lna  s tacja B e rlin a , 
gdzie k rz y ż u ją  się trasy  
w szystkich pociągów  zosta­
ła podzie lona na dw ie  od­
dzie lne części, je d n a  d la  
m chu  podróżnych w  k ie ru n  
ku  B e rlin a  zachodniego, 
d raga zaś — d la  podróż­
nych na  te re n ie  B e rlin a  de 
m okratycznego.

W p ie rw sze j części s ta ­
c ji obow iązuje ścisła k o n ­
tro la  do kum entów , na d ra  
g ie j n ie  m a żadnej k o n tro ­
l i .  Jedyną zm ianą typ u

B ila n s  15- le c ia  S F O S

27 bm. wojewódzki 
zjazd na Zamku

M IJ A  1S la t  od powo­
ła n ia  na naszym  terenie 
stowarzyszen ia wyższej u- 
żyteczności pod nazwą 
SPOŁECZNY FUNDUSZ 
ODBUDOW Y K R A JU  I  STO 
L IC Y . E fe k ty  p ra cy  stówa 
rayszenia są w idoczne. N ie 
ty lk o  Szczecin, lecz także 
p o w ia ty  zaspoka ja ją ju ż  
na jp iln ie jsze  po trzeby w  
dziedz in ie  k u ltu ry ,  ośw ia­
ty  ł  zdrow ia .

JEST to  w  dużej m ierze 
zasługa m ieszkańców  , z ie ­
m i szczecińskie j, k tó rzy  
w p ła c ili w  c iągu 15 la t  na 
kon to  SFOS — 55 m ilio n ó w  
z ło tych . Z sum y te j 30 m in 
z ł u m o ż liw iło  — łączn ie 7. 
do tac jam i państwot* y m i — 
u ru chom ien ie  b lisko  100 o- 

ib ie ittó w  ja k ;  dom y k u ltu ­

ry , św ie tlice ; dom y ludow e; 
sale w idow iskow e , Zam ek 
w  Szczecinie, M uzeum  Po­
morza Zachodniego, zabyt­
kowa kam ien iczka d la  Sta­

c j i  A rcheo log iczne j PA N , 
b ib lio te k i, szkoły i  inne. 
D z ięk i SFOS-ow i z rad io fo - 
nizowano rów nie ż 91 wsi.

T A K I je s t po k ró tce  b i­
lans 15-lecia. A kc ja  zb ió r 
kow a na SFOS trw a  nadal. 

Pam ię ta jm y, że z każdej 
w płaconej k w o ty  75 proc. 
pozostaje na po trzeby na­

szego te renu.
W D N IU  27 bm . w  Zam ku 

Szczecińskim odbędzie s ’ ę 
w ojew ódzk i z jazd SFOS, 
K tóry podsum uje do tych ­
czasowy derobek i na kreś li 
k ie ru n k i dzia łan ia na naj- 
b liissą  przyszłość, (bj

I D N f f t

N A D I t E Ń

Temat do przemyślenia
W  O D P O W IE D Z I na g ran iczne zarządzenia 

N R D  — Zachód w yraża  sw oje niezadowolenie. 
Ba, o f ic ja ln ie  naw et p ro tes tu je .

S u b ie k tyw n ie  m a  oczyw iście  pow ody do n ie ­
zadowolenia. W prow adzen ie  ograniczeń k o n tro li 
ruchu  ze wschodniego do zachodniego B e rlin a  
s tw arza d lań  bow iem  pew ne trudnośc i. T ru d n ie j 
będzie np. kaperow ać w sp ó łp ra co w n ikó w  do... 
w yw ia d u , czy rozg łośn i R IA S , na s ta w io n e j na 
dyw e rs ję  p ropagandow ą w śród  ludnośc i NRD, 
czy in n ych  k ra jó w  soc ja lis tycznych . T ru d n o  też 
będzie przerzucać z B e r lin a  zachodniego do 
N R F tych  u c ie k in ie ró w  z  N R D , k tó ry m  g ru n t 
się tam  zaczął p a lić  pod nogam i.

A le  su b ie k tyw n e  p rzyczyny złego h um oru  nie 
uzasadnia ją  jeszcze niczego. Przecież w  1959 r. 
na ko n fe re n c ji m in is tró w  sp raw  zagranicznych
— m in is tro w ie  zachodni sam i m ó w ili o n ieno r­
m a lnośc i s y tu a c ji w  B e rlin ie . G o to w i b y l i  naw e t 
poczynić pew ne ustępstw a, u k róca jąc  dz ia ­
ła lność propagandową, d y w e rs y jn ą  i  szpiegow­
ską sw oich ośrodków  dyspozyc ji w  B e r lin ie  za­
chodn im . Potem  się z tego w y c o fa li. N ie  po ­
w in n i m ieć je d n a k  żalu, że NRD... n ie  w yco fa ­
ła  się i  k ła d z ie  kres tem u, co sam Zachód uznał 
za n ienorm alne .

Zachód zresztą n ie  m a żadnych pow odów  do 
narzekan ia , że jego p ra w a  zosta ły  pogwałcone. 
Z a rów no  z d e k la ra c ji państw  sygnatariuszy 
U k ła d u  W arszawskiego, ja k  i  z u c h w a ły  Rady 
M in is tró w  N R D  — wryn ik a  jednoznacznie, że ko ­
m u n ik a c ja  m iędzy B e rlin e m  zachodnim  a zagra­
nicą, w  ty m  N R F — n ie  u legn ie  żadnem u zak łó ­
ceniu. I  n ie  uleg ła .

S postrzegli to  ju ż  n ie k tó rzy  pub licyśc i zachód 
n i i  piszą, że w  „b e r liń s k ie j sy tu a c ji“  m ocarstw  
zachodnich n ie  zaszły żadne zm iany. N ie  uszczu­
p lono  ich  p ra w  a n i też w o lnośc i B e r lin a  za­
chodniego. „T ro s k a “  o  b e r liń czykó w  ze W scho­
du m usi się w ię c  s iią  fa k tu  ograniczyć do aka­
dem ick ich  de k la ra c ji.

Jeżeli je d n a k  Zachód p rzy  te j o k a z ji rzeczy­
w iśc ie  p ragn ie  u re gu low an ia  sp raw y B e rlin a , je ­
że li n ic  chce być ty lk o  b ie rn ym  św iadk iem  
zm ian , k tó re  w  zw iązku  z n ieno rm a ln ą  sytuac ją
— m u s ia ły  się tam  dokonać — to  po w in ie n  sam 
być za in teresow any u a k tyw n ie n ie m  sw e j ro li.  
O kaz ję  do tego da je  p ropozyc ja  rozpoczęcia ro ­
kow ań nad problem em  N iem iec i  B e rlin a , nad 
treśc ią  tra k ta tu  pokojowego.

Jeszcze raz tem a t ten  został Zachodow i pod­
sun ię ty  do przem yślen ia  w  d e k la ra c ji pańs tw - 
sygnatariuszy U k ła d u  W arszawskiego i  uchw a­
le R ady M in is tró w  NRD. (A K )

ie n

ś c ię e if4 « t< a fta i

..**,
pozostaw ił m orderca . B y ł 
to  p rze łom ow y m om ent 
w  śledztw ie.

D Z IEW IĘTN AS TO LE TN I 
Tadeusz Ł . podczas re w iz ji 
zdradzał zdenerwowanie. 
B y ł w  roboczym  W aciaku 
i  niezręcznie s tu ią L  się za­
k ry w a ć  jego le kko  p rz y ­
brudzone po i} ’. G u m ia k i 
znaleziono w kom órce. W y­
słano ,je w raz z odlewem  
do zakładu k ry m in a lie ty k t 
K G  MO, ub ra n ie  zaś pod­
dano ekspertyzie W za k ła ­
dzie m edycyny sądowej.

Już następnego dnia, w i i -  
donio b y ło , że brunatne* 
p lam }’ na w ac iaku są ś la ­
dam i k r w i lu d zk ie j i że 
g u m ia k i Ł . pozostaw iły  śla­
d y  ną m ie jscu  zbrodni* 
M orderca przyzn a ł się do 
w in y .

T E N  1 9 -L E T N I C H ŁÓ  
P A K  zam ordow ał 7.  z im  
ną k rw ią  swą o fia rę  znę 
eony „ le g e n d a rn ym  łu ­
pem ” .

C z te ry  z ło te  k rą ż k i
p ię c io ru b ló w e k  i  azese 
tys ięcy  zł. —  to  b y ła  ce­
na życ ia  S tan is ław a  O.

K A R O L  P O t

T ra g ic z n a
ś m ie rć
m łodych
małżonków

K R A K Ó W . P A P . M a ­
kabrycznego. , o d k ry c ia  
d o ko n a ł jeden z m iesz­
kańców  re jo n u  P iw n icz ­
ne j w  w o j. k ra ko w sk im , 
k tó ry  przechodząc przez, 
po lanę , w  o ko licy  H a li 
P isanej n a tra f i ł na c ia­
ła  d w o jg a  m łodych  lu ­
dzi.

Z aa la rm ow ane władz«* 
śledcze M O  s tw ie rd z iły , 
iż  p rzyczyną  tra g iczn e j 
śm ie rc i b y ło  porażeń!« 
od p io runa . J a k  s ię  o ka ­
za ło  b y ło  to  m łode m a ł­
żeństwo, k tó re  w y je ch a ­
ło  do P iw n iczn e j w  swą 
podróż poślubną. In ż y ­
n ie r Lech R u d o lf i  jego  
żona D anuta  b y l i  s ta ły ­
m i m ieszkańcam i N ow e j 
H u ty *
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Jest laki dom w  Krzekoirie

W T E D Y  JUREK
P O D P A L IŁ  M O T O R

Sesja DRN
- Śródmieście
su ro w o
ocen iła
p rz e b ie g
re m o n tó w
za I półrocze

p o  g o s p o d a r s k i ;  oce­
n i l i  w czo ra j ra d n i w y n ik i 
rem on tów  ka p ita ln ych  i  bie 
żących w  Ś ródm ieściu za 
I  półrocze. K o re fe ra t i  d y  
ęku tanc i, k tó rz y  przeprow a 
dza ii ko n tro le  terenowe 
s tw ie rd z ili, że pom im o po­
p ra w y  przy  usta lan iu  k o ­
le jn ośc i ro b ó t — dz ię k i 
w spó łpracy z kom ite tam i 
b lo ko w ym i — je s t jeszcze 
w ie le  do  zrob ienia . N iedo­
stateczny je s t przede w szy­
s tk im  nadzór D zie ln icow ych 
Zarządów  B u dyn ków  Mlesz 
ka ln y c h  nad rem on tam i. 
P rze jaw em  tego je s t jakość 
p ra cy  1 przyp ad k i w p isy ­
w an ia  do rach un ków  sum 
za ro b o ty  n ie  w ykonane. 
D otyczy to  zwłaszcza od ­
grzyb ia n ia .

R adny Franciszek K R A ­
SZEW SKI zakw estionow ał 
pochw alę udzieloną w  refe 
rac ie  d la  M ie jsk iego Przed 
s ięb io rs tw a R em ontowo-Bu­
dow lanego n r  3 za ty n k o ­
w a n ie  dom ów  przy  A l.  W oj 
Ska Polskiego.

— Bo is to tn ie  za co — 
m ó w ił rad ny  — te  tak 
przew lek le  1 n ie ch lu jn ie  
w yko n yw a ło  tyn kow an ie  na 
ro żn ika  p rzy  k in ie  „K o s ­
m os”  (trw a ło  cno niem al 
ro k ), a z rusztow ań przy  
dom u n r 14 spadla na prze 
chodn ia cegła (p isa liśm y 
o ty m  — o fia rą  b y l Roman 
W N U C ZEK — u d z ie liła  m u 
wówczas doraźnej pom ocy 
apteka n r  4), n ie  m ów iąc o 
lłc zn ych  przypadkach och- 
lapań wapnem?

W IE L E  uw agi poświęcono 
spraw ie oczyszczania r y ­
n ie n  i  ba łaganu porem onto 
w ego w o kó ł dom ów , co po 
w od u je  zaw ilgocenie m u­
ró w  — w  efekc ie g rzyb  zte 
ra  zabudowania.

R A D N I s tw ie rd z il i n ie ­
w łaśc iw ą gospodarkę fu nd u  
szam i na rem on ty  bieżące, 
zalecając Prez. DR N  przy  
spieszenie procesu usamo­
d z ie ln ian ia  A D M -ów . Dorna 
g a li się p rz y  ty m  w y ja ­
śnienia na przyszłe j sesji 
sprawy odpła tnych rem on­
tó w  w ykon yw an ych  p-zez 
A D M -y  i us ta len ia p rzy ­
czyn dlaczego nie są one 
• t r a k c y ir e  d la  ’ oka to ró w .ttrt

KIEROW NICTW O i  samo 
rząd k o lo n ii Szczecińskie­
go Chóru Chłopięcego nie 
zapom n ie li na wczasach 
o Szczecinie i  sw o je j ga­
zecie. O trzym a liśm y tę 
e to  k a r tkę  na k tó re j m lo  
d»i śpiew acy przekaza li 
red akc ji i  w szystk im  m i­
ły m  C zy te ln ikom  serdecz­
ne pozdrow ienia z D olne­
go S' s ka , z p ię kn e j, sło­
necznej Sobótki, po łożo­
ne,! u  stóp legendarne j gó 

r y  S łow ian — Slęzy.

Pozdrowienia
z wczasów

M i
~K  EKRANACH

W c ze s n y  B erg m an
OD K IL K U  L A T  trw a  n ie przerw an ie  na naszych 

ekranach „ fe s t iw a l bergm anow ski” . i  chociaż jego 
nas ilen ie  w raz ze „sz tan da ro w ym i”  dz ie łam i tego tw ó r 
cy-.rtiąm y ju ż  poza sobą, to  jednak. co ja k iś  czas po­
ja w ia  się w  k ina ch  ja k iś  n o w y Bergm an, c iep ło za­
zw ycza j p rzy jm o w a n y  przez w idzów .

Najczęście j „n o w y ”  f i lm  In gm ara  Bergm ana je s t 
now ym  d la  nas — m am y bow iem  to  szczęście, że f i l ­
m y  w ie lk ie g o  Szweda og lądam y „o d  ty lu ”  — dopiero 
te ra z  docie ra ją  do nas jego wcześniejsze prace ja k : 
„ L e k c ja  m iło śc i”  czy „K o b ie ty  czeka ją” . M am y w ięc 
do czyn ien ia  z „wczesnym  Bergm anem ” , jeszcze nie 
w ie lk im  filozo fem  ekra nu , k tó re go  artys tyczne credo 
zaw arte  zostanie dop ie ro  w  „S ió d m e j p ieczęc i".

D L A  PRAW DZIW EGO m iłe śn ika  f i lm u  ta ka  -„retro 
spekcja”  to  p ra w d ziw a g ra tk a  — pozwala prześle­
dz ić  rozw ó j reżysera, jego zainteresowanie tem a tam i 
i  prob lem am i, k tó re  późnie j staną się n ie m a l obsesją 
Bergm ana (np. w ys tęp u ją cy  w  w ie lu  jago dzie łach pro 
b le m  p rze m ijan ia , zna jd u j ący  na jpe łn ie jsze  od b ic ie  w  
„W ieczorze ku g la rz y ”  i  Poziom kach” ).

W  „K O B IE T A C H ”  t r z y  epizody opow iedziane przez 
żony czekające na sw ych m ężów n ie  b y ły b y  może 
ta k  in te resu jące, gd yb y  n ie  m ożliwość prześledzenia 
w ys tęp u ją cych ju ż  wówczas ( f i lm  nakręcono przed 9 
la ty )  n ie k tó ry c h  cech film o w e j n a r ra c ji,  ta k  chętn ie 
stosowanej późnie j przez Bergm ana i  problem ów , k tó ­
re późnie j zostaną przez niego znacznie pogłębione i 
rozbudowane. „K o b ie ty ”  są zresztą film e m  z in te re ­
sującą obsadą akto rską , na k tó re j czoło w ysuw a się 
para boha te rów  os ta tn ie j h is to ry jk i  — zna n i z w ie lu  
inn ych  obrazów  szwedzkiego m is trza  — Eva D A H L - 
B E C K 1 G unnar BJO RN STR AN D .

M arek SZY M C ZYK

T R Ó J Z Ę B E M
SZC ZEC IN  je s t na o- 

gó l p rzedm iotem  podzi­
w u  w szystk ich , k tó rzy  
zahaczą o nasze gościn­
ne p rog i. Z a  co nas 
ch w a lą  — wszyscy na 
ogół w iem y. U p rze jm ie  
też i  z dozą d um y pota­
ku je m y  dotąd, dopóki 
n ie  zaczynają ch w a lić  
naszego ukochanego han 
d lu  uspołecznionego. Bo 
po p raw dzie  w izua ln ie  
zaczyna się on p rezento­
w ać coraz okaza le j i 

coraz ba rd z ie j zachęca­
jąco. A le  w ys ta rczy  za j 
rżeć pod jego podszew­
kę, aby przy łączyć się 

tych , k tó rz y  szlachec 
k im  zaw o łan iem  a ta ku ­
ją :  hajże na Soplicę!

M iasto  G ry fa  je s t po­
dobno m iastem  dzieci. 
Dzieci, k tó re  dorasta ją  
i  tych , k tó re  codziennie 
przychodzą na św iat. 
I  m n ie  przed k ilko m a  
d n ia m i zaczął k w ilić  po 
tom ek. Jako  niedośw iad 
czony ta ta , n ie  poczyni 
łem  przed czasem odnoś 
nych  zakupów. A  zaku­
pów  potrzebne je s t m nó 
s tw o. Po trzebna w ięc 
je s t w an ienka , różne 
w dzianka , tzw . bec ik  i

d z ie s ią tk i in n ych  dziecię 
cych  d rob iazgów  i  fa ta - 
łaszków . Ładne to  jed ­
n a k  d rob iazg i!

SPRÓBUJ je  dostać. Za 
w an ien ką chodzę ju ż  dwa 

d n i i  bez sku tku . B ąc ik  
m usia łem  zam ówić u  k ra w  
cow ej, bo handel uspołecz­
n io n y  w  m ieście o n a jw ię k  
szej w  k ra ju  ilo śc i dz iec i 
czegoś podobnego nie  pro­
w adzi. P rzy  oka z ji dow ie­
dzia łem  się, że p rzy jm ow a  
n ie  to w a ru  w  n ie k tó rych  
sklepach trw a  ca ły  dzień, 
że rem anen ty  n ie  są nieste 
ty  rob ione poza godzinam i 
sprzedaży, ja k  sobie tego 
życzy ł i  słusznie zarządził 
m in is te r  Lesz. Za in n y m i 
d robiazgam i po latam  jesz­
cze chyba z tydz ień  bez na 
dzie i, że je  otrzym am .

I  ta k  p rzy  dziesiątkach 
oka z ji. Idziesz do  tak iego 
P D T-u, k tó ry  podobno 
„w szys tko  sprzedaje ko rzy  
s tn ie ”  (k to  w padł na  ta k i 
id io tyczny  tekst reklam ow e 
go neonu!), a na każdym  
n ie m a l sto isku  spotkasz się 
z b ra k ie m  elem entarne j u- 
prze j mości, oboję tności i  

zn ieczulicy. N ik t  c i  n ic  
n ie  doradzi, n ik t  się nie 
p rze jm u je , że w  dz ia le  ko n  
fe k c y jn y m  je s t w szystko 
w ym ię te , często niemodne, 
bez odpow iednie j gam y roz 
m ia rów .

D LA C ZEG O ? Chyba 
ty lk o  dlatego, że masa 
Stoi naprzeciw: masy.

Masa odbiorcza naprze­
c iw  m asy tow arow e j.' 
M iędzy n im i lada, a za 
ladą  sprzedaw cy z  m iną  
n ie w in ią te k .

— Przecież m y  n ie  m am y 
z ty m  n ic  wspólnego. P rze­
cież m y  n ie  p ro duku jem y, 
m y  n ie  zaopatru jem y. M y

ją cym i do  n a u k i k u ltu ry  
hand lu. K to  za przeproszę 
n iem  ma się uczyć k u ltu ry  
handlu? M y — masa od­
biorcza? M ało to  m am y w ła  
snych k łop o tó w !?

K U L T U R Y  hand lu  
m usic ie  s ię  uczyć w y , 
p racow n icy  ha n d lu , a

NASA
C O N T R A
NASA

jesteśm y ty lk o  na jn iższym  
ogniw em  s iec i hand low ej, 
pu nktem  sprzedaży deta licz 
nej.

T o  bardzo źle,- k iedy 
sklep nazyw a się na jn iż ­
szym ogniw em  czy p u n k ­
tem  sprzedaży. Z  tego na 
pewno n ic  dobrego n ie  w y  
chodzi i  n ie  w y jdz ie .

P rzy  ty m  w szystk im  ja k  
b y  na iro n ię  w  n ie k tó rych  
sklepach spotka łem  się z 

has łam i i  s loganam i w zyw a

n ie  k lie n c i. K lie n c i m a­
ją  kupować. I  zapewnia 
m y  was, że czyn im y to  
bardzo ku ltu ra ln ie . A  że 
m am y wym agania... chy 
ba słusznie chcem y 
m ieć bogaty asortym ent 
tow arów , dostosowany 
do a k tu a ln ych  potrzeb 
i  specyfik i. S koro ju ż  
jesteśm y m iastem  dzie­

c i, to  chcem y w  n im  
w szys tko  d la  n ich  ku­
p ić. Chcem y też  — i  ta ­
k ie  nasze św ięte, boć 
przecież i  p isane praw o
— kupow ać rzeczy ła d ­
ne, w y m ia ro w e  i  elegan 
ckie . I  to  Wasza spraw a
— p ra co w n ikó w  h a n d lu  
b ić  się o  to , sz tu rm o­
w a ć  przem ysł, zgłaszać 
m u  propozyc je , w zorce  
i  upodobania. T o  n ie  
je s t żaden w y b ry k . T a­
cy  ju ż  jesteśm y, m y  — 
przez Was zw a n i masą 
odbiorczą. C iężko pracu  
je m y, z tru d e m  ła ta m y  
ko n ie c  z końcem  i  d la ­
tego chcem y w  h and lu  
m ieć  naszego pom ocn i­
ka, a n ie  codziennego 
dręczyciela.

ZAP Ę D ZIŁE M  się chyba. 
Zda ję sobie sprawę, że fe ­
lie to ne m  ty m  n ie  w yw o ­
ła m  b u rzy  i  nagłe j popra­
w y . A le  m oże poruszę su­
m ie n ia  chociaż n ie k tó rych  
p rzedstaw ic ie li m asy to w a­
ro w e j.

N EPTU N

PS. D ałem  te  rozw a  
żania do  p rzeczytan ia 
żonie. P rzeczyta ła  i  
uraczy ła  m n ie  ep ite­
tem : n iepop raw ny op­
ty m is ta  jesteś! A  żo­
n y  to  podobno dużej ] 
m ia ry  re a lis tk i.

F akty , w yda rzen ia  i  fra - 
I gm enty  re la c ji zaw arte 
I  w  ty m  reportażu są au- 
I tentyczne. A u to r zm ie- 
I n i) pseudon im y, w  n ie k tń  
I  ry c h  zaś w ypadkach, ró w  
I  nież im io na  bohaterów.

„J A  SIĘ  chc ia łem  nau  
czyć jeźdz ić  na m otorze, 
ale jak?

N a jp ie rw  to  m yśm y  
posz li z ch łopakam i na  
w ycieczkę, a n a m io t m ie  
l iś m y  sw ó j w łasny . W te  
d y  „ i to z io ł”  pow iedz ia ł, 
że p rzyd a łb y  się jeszcze 
je d e n  nam io t. A  w łaśnie  
goście, co m ie li obóz n ie  
da leko  od nas, poszli so­
b ie  i  n ie  p iln o w a li,  to  
m y ś m y  z a b ra li ic h  na­
m io t. A le  potem  tośm y  
o d da li. Ż a d n e j d ra k i n ie  
by ło .

Z  m otorem  to  ta k :  ,,Ko 
z ió ł”  u m ia ł p row adzić , 
bo jego  o jc iec m a w a r­
sz ta t m o to cyk lo w y , ale  
swojego m o to ru  m u n ie  
d a w a ł. W ięc poszliśm y  
pod P rezyd ium , tam  zaw  
sze s to i dużo m o to rów  i  
ro w e ró w . „K o z io ł”  za­
b ra ł z w a rsz ta tu  k lu ­
czyk od s ta c y jk i, no  i  
u k ra d liś m y  m otor.

Je źd z iliśm y na n im  
przez k i lk a  d n i, „K o ­
z io ł” , ja  i  jeszcze Ju ­
re k , aż n a w a liła  sk rzy ­
n ia  biegów. T o  b y ło  na

po lu  pod S targardem . 
W tedy J u re k  p o d p a lił 
benzynę w  baku  i  zosta 
w iliś m y  m otor. M ilic ja  
n ic  n ie  w iedz ia ła .

A  P Ó Ź N IE J  u k ra d liś  
m y  spod P rezyd ium  
trz y  ro w e ry , żeby uciec  
z domu. „K o z io ł”  m ó w ił, 
że na m otorze  —  to  nas 
z łap ią , a na row erach— 
to  nie. A le  n a jp ie rw  
je źd z iliś m y  na row erach  
ko ło  m ojego dom u, aż 
tu  za jecha ła  taksów ka. 
W ysia d ł m ilic ja n t  i  p y ­
ta , czy to  nasze ro w e ry , 
a m yśm y p o w iedz ie li, że 
zna leź liśm y je  w  zbożu. 
A le  sąsiadka z tego do­
m u, gdzie m ieszka „K o ­
z io ł”  nas w yda la . N a ko  
m endzie p y ta li,  czy m yś 
m y u k ra d li m o to r, to  ja  
pow iedz ia łem , że nie , 
a le  „K o z io ł”- p rzyzna ł 
się” .

W  ten  sposób t r a f i ł  
13 -le tn i wówczas D a­
r iu s z  S. do Schroniska 
d la  N ie le tn ich  w  Szczeci 
r ie  —  K raekow ie . P rze­
byw a  tu  ju ż  przeszło 
rok. P rzed k i lk u  d n ia m i 
zosta ł p rz y ła p a n y  p od ­
czas ko le jn e j, k tó re jś  
ta m  z rzędu ucieczki. 
W y p y ty w a n y  o przyczy 
n y , z łoży ł na ręce ofice

ra  dochodzeniowego MO 
ta k ie  o to  podanie:

PROSZĘ o  przeniesienie 
m nie  do zak ładu w ycho ­
wawczego, gdzie m óg łbym  
no rm a ln ie  żyć i uczyć się. 
W lip c u  1960 r .  odby ła  się 
w  Szczecinie rozpraw a za­
oczna, na k tó re j by ła  obec 
na m oja  m atka . Zgodnie z 
orzeczeniem Sądu, m ia łem  
być um ieszczony w  zak ła ­
dzie w ychow aw czym , lu b  
popraw czym . Będąc p rzy  
m atce ukończy łem  czte ry  
k lasy  szko ły  podstaw ow ej 
1 obecnie • chc ia łbym  się 
uczyć da le j, bo zrozum ia­
łem , że to  jes t konieczne. 
W schron isku  na K rzeko - 
w ie  są w a ru n k i ta k ie , że 
n ie  m ożna w ytrzym a ć,

C ZĘSTE uc ieczk i ch łop 
ców, k tó rz y  dokonu ją  
w łam ań , szczególnie s ta r

N O W Y
M O S T
W  NAGNOJO W IE, ko ło  

Tarnobrzega w ybudow ano 
no w y moist ko ło w y . Po łą­

czy on kopa ln ie  ru d  i 
s ia rk i w  Piasecznie z 
kom b inatem  ta rn ob rze ­
sk im .

si ch łopcy  nam aw ia ją  
m łodszych do uc ieczk i i 
k radz ieży. K ra d n ą  posil 
k i  i  b iją  gdy n ieobecny 
jes t k ie ro w n ik , co b y ­
w a  dość często.

P O M IM O , że p ro w a ­
dzi się naukę w szystk ich  
k la s  szko ły  podstawo- 
w o w e j, to  większość n ie  
uczy się. K ażdy  m a po 
k i lk a  ucieczek. N ie ma 
w arsz ta tów , gdzie ch łop  
cy  m o g lib y  uczyć się ja 
kiegoś zaw odu co by 
p rz yw ią za ło  do zakładu.

N adm ien iam , że m am  
obecnie ukończonych M  
la t. Proszę o  z a ła tw ie ­
n ie  mego podan ia ” .

T u  podpis.

SK ŁA D A JĄ C  to  podanie 
D arek  z łoży ł u roczystą o- 
b ie tn icę , że w ięce j uciekać 
n ie  będzie. Lecz ju ż  w  k i l  
ka  d n i późn ie j -s trażn ik  
schroniska ud a re m n ił zorga 
m zowaną ucieczkę 6 chłop 
ców. W  ich  grupie zna jdo ­
w ał się znow u Darek...

Dlaczego uciekają?
Co się za ty m  k ry je ?
JA K  doszło do tego, że 

w  św ie tlic y  schroniska k i l  
kunasto le tn i chłopiec w yp i 
sal k red ą  cyniczne hasło: 
„1000 „w ła m ó w ”  na  1000-le 
cie” ?

ODPO W IEDZI szukajcie 
w  ko le jn y m  o d c inku  nas^e 
go sensacyjnego reportażu 
p t. „M e lin a  na G łębokiem ” .

JA N  PO PIEL

Na trupia 15UII izb

Planować 
z głową!

D Z lS  p u b lik u je m y  dalszą w y ­
pow iedź w  d y s k u s ji pod -hasłem  
„N a  tro p ie  1500 iz b ” . M ó w i k ie ­
ro w n ik  W yd z ia łu  B u d o w n ic tw a  
Prez. W RN  —  R O M A N  P O LE ­
S K I.

—  M o im  zdaniem  —  pow ie­
d z ia ł nasz rozm ów ca  — na leży  
się przede w szys tk im  zastanow ić  
nad m o ż liw o śc ia m i w yb u d o w a ­
n ia  ■ zaplanow anych izb, a potem  
szukać da lszych reze rw . P lan  5 -  
le tn i n ie  p rze w id u je  w zros tu  za­
tru d n ie n ia  w  b u d o w n ic tw ie . Z w ię  
kszone zadania muszą być w yko ­
nane w y łączn ie  przez podniesie­
n ie  w yd a jn o śc i p racy  i  m echan i­
zację. P on iew aż je d n a k  opraco­
w a n y  przez W K P G  p la n  budow ­
n ic tw a  m ieszkaniow ego n ie  jes t 
skoo rdynow any z p lanem  rozw o­
ju  postępu technicznego przed­
s ięb io rs tw  b u d ow lanych , S -la tka  
m ieszkan iow a  p ra k tyczn ie  w yd a ­
je  się n ie w yko n a ln a . W  założe­
n ia ch  z a ryso w u ją  się duAe za­
sadnicze n ie p ra w id ło w o śc i. N ie ­
w łaśc iw e  p ro je k to w a n ie  i  dekon­
ce n trac ja  b u d o w n ic tw a . W  ro k u  
1965 ilo ść  oddaw anych izb  m a  
być wyższa o 163 procent w  po­
ró w n a n iu  z ro k ie m  1960 i  to  na  
d w u k ro tn ie  w ię ksze j ilo śc i p la ­
ców  budów .W ykonaw stw o  może 
podołać tem u zadan iu  ty lk o  dzię­
k i  w pro w a d ze n iu  up rzem ys łow io  
nych  metod. M im o  w ie lo k ro tn y c h  
d y s k u s ji i  na ra d  prow adzonych  
m iędzy służbą inw es to rską , a rch i 
tek ton iczną  i  w yko n a w stw e m , 
nie u da ło  się dotychczas opraco-  
iuać słusznego p ro g ra m u  d z ia ła ­
nia .

U PR ZEM YSŁO W IEN IE można 
stosować ty lk o  w  w arun kach  
w prow adzenia typ o w ych  p ro je k ­
tó w , p rzystow anych do zno rm a li­
zowania i  p re fa b ryka c ji. P ro je k ­
ta nc i n ie  in te resu ją  się jed na k  
technolog ią dostępną d la  przedsię 
b io rs tw , i  w  p ro je k ta ch  n ie  u- 
w zg lęan ia ją  now ych  m a te ria łó w  
budow lanych. S ku tk iem  tego za* 
tw ierdzane p ro je k ty  in d yw id u a l­
ne n ie  nada ją  się do re a liz a c ji 
m etodam i up rzem ysłow ion ym i. Za 
m ia st polepszenia, w  b ieżącym  ro  
k u  sy tuac ja  je s t znacznie gorsza 
pod ty m  względem  od ro k u  ubieg 
lego. D la p rzyk ła d u : w  przedsię­
b io rs tw ach SZB w  ro k u  1960 u- 
p rzem ysłow ien ie  procesów budow ­
la n ych  w yno s iło  57 procent, a w  
1961 r . spadło do 43 procent. Po­
ciągnęło to  za sobą w zrost praco­
chłonności i  og ran iczy ło  w zrost 
w yda jno śc i p racy.

—  N a czym  m a  polegać dekon  
ce n tra c ja  robót?

—  W Szczecinie wysokość p la ­
nu  je s t s tab ilna . W zrost in w e s ty ­
c j i  na bu d o w n ic tw o , w  p ięc io ­
latce do tyczy g łó w n ie  w o jew ódz­
tw a . P la n  zak łada  p row adzen ie  
budów  jjie m a l we w szys tk ich  m ia  
stach i  m iasteczkach jednocześ­
nie . W  w iększości m a łych  m iast 
p rze w id u je  się oddaw anie około  
30 do 100 izb rocznie. C z y li prafc 
tyczn ie , jeden  w iększy  b lo k  na le ­
ża łoby  budować k i lk a  la t. W y­
k lucza  to  n a tu ra ln ie  prow adzen ie  
budówi system em  uprzem ysłow io  
n ym , pow odu je  p rzedłużenie cy ­
k lu  i  rozproszenie po te n c ja łu  w y  
konawczego p rzeds ięb io rs tw .

—  Czy zos ta ły  pod ję te  k ro k i 
celem u re a ln ie n ia  zadań p ięc io ­
la tk i?

— Z ^ p ó ł  ko o rd yn a c ji up rzem y­
s łow ien ia b u do w n ic tw a  ja k i  po­
w sta ł p rz y  SZB p o d ją ł ju ż  prace 
w  ty m  k ie ru n k u . W  w y n ik u  ba­
dań nad m ożliw ośc iam i w ykon aw  
stwa zosta ły  sprecyzowane w n io ­
sk i zm ierzające do zm iany n ie k tó  
rych  w y tycznych . In w e s to rzy  w in  
n i zlecić b iu ro m  p ro je k to w y m  o- 
pracow anie na 1962 r. i  la ta  na­
stępne w ykonan ie  p ro je k tó w  po­
w ta rza ln ych , uw zg lędn ia jących ty ­
pizac ję i  je j  up rzem ysłow ien ie . 
Prez. W RN i  M RN  są w  to k u  oprą 
cow yw ania nowego kom pleksow e­
go p lanu p ięc io le tn iego bu do w nic  
tw a m ieszkan iow ego i  szkolnego, 
pod kątem  kon cen trac ji, um o ż li­
w ia jące j uprzem ysłow ien ie  i  p ra ­
w id ło w y  w zro s t w yda jno śc i p ra cy,

W P R A K T Y C E , p o w inno  to  po 
legać na s k u p ie n iu  bud o w n ic tw a  
w  poszczególnych m iastach  na  
przes trzen i k ró tk ie g o  okresu cza­
su. R ady narodow e m ałych  m iast 
nie będą zadowolone z tak iego  
o bro tu  sp raw y, bo je d n ym  u u r  
kona się w  c iągu  ro k u  w szystk ie  
budow y przew idz iane  5 -la tką , 
zaś in n e  muszą poczekać na p ie r­
wsze o b ie k ty  parę la t.

Rozmawiała
' - K .  SL
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" %  ' K k  k n 0  M « "s _ u i  O b u w i e 1*
♦ ♦  " H p
* *  zaw iadam ia  P T K L IE N T Ó W

i

♦: o nowo otwartym sklepie obuwniczym | |
p rz y  uL W ie lk ie j n r  18

♦  O B U W IE  D A M S K IE ,
♦  M Ę S K IE , D Z IE C IĘ C E

w  p e łn ym  w yborze . 

^  ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦

„ ¿ J u b i l e r "  z a p r a s z a
do

zwiedzania 
nowo 

otwartego 
sklepu 

w
Szczecinie
przy ul.

Wielkiej 8
bez

obowiązku 
kupna

S K LE P  Z A O P A T R Z O N O  W  B O G A T Y  A S O R T Y M E N T  
M O D N E J B IŻ U T E R II ZŁO T E J, B IŻ U T E R II C ZE S K IE J. 
W Y R O B Ó W  S R EBR N YC H , SZTUCCO W  STO ŁO W YC H  
oraz duży w y b ó r ZE G A R K Ó W  D A M S K IC H  I  M Ę S K IC H  

w  nowoczesnych fasonach.
F achow y personel g w a ra n tu je  tra fn y  i  ko rzys tny  zakup. 
N a  m ie jscu  czynny je s t zakład us ługow y z ło tn iczy  

i  zegarm istrzow ski.
_____________________________________________________3159-K

PRZETARG NIEOGRANICZONY
na sprzedaż samochodu ciężarowego Skoda 1200 (furgon? 

n r  re j. M A  1908. Cena w y w o ła n ia  27.000 z ł 

o g ł a s z a

S Z C Z E C IŃ S K I Z A R Z Ą D  A P T E K

P rze ta rg  odbędzie się w  d n iu  4 w rześn ia  o godz. 10 
w  s a li k o n fe re n cy jn e j Zarządu w  Szczecinie p rzy  
u l. W ięckow skiego 1/2.

W a d iu m  w  wysokości 10 proc. w p ła c ić  należy w  ka­
sie S Z A  do  d n ia  2 w rześnia. Samochód oglądać można 
na  3 d n i przed  p rze ta rg iem  w  godz. od 12 do  14. Sa­
mochód sprzedaje się z zastrzeżeniem  uży tko w a n ia  w y ­
łącznie ja k o  samochód osobowy.

P rze ta rg  odbędzie się na zasadach us ta lonych  zarzą­
dzeniem  M in is tra  K o m u n ik a c ji z  d n ia  1. 8. 60 r . (M on. 
Pol. n r  66, poz. 315 w ra z  z późn ie jszym i zm ianam i). 

_________ _ _ _ ____________________________________ 3213-K

(Moszem  Probnet
LE K A R S K IE

L E K A R Z  * DEN TYSTA
G as ik -B ro dz iak , w o jska  
po lsk ieg o 20, w znow iła 
p rzy ję c ia . 8058-G

RÖZNE

G A R B U JĘ , fa rb u ję , u- 
pzlachetniam  baran ie i 
w szys tk ie  skóry  In te r-  
kaw ę . Z y g fry d  K opa- 
ezewski, Słupca, W ar­
szawska 32 te l. 123 (w o j. 
poznańskie),

3003-P

Z A  U D Z IE LE N IE  po­
życzk i 150.000 z ł oddam 
parcelę budow laną w 
pognan iu . Pożyczkę za­
bezpieczę. O fe r ty  pisom 
r e :  „R-3962”  PAR. w a r  
ssawa, Poznańska 38.

3106-K

M ATR Y M O N IA LN E

JESTES sam otny? B iu ­
ra  M a trym o n ia ln e  ..Sy­
re n ka ”  W arszawa, Elek 
to ra ln a  l l  zapozna Cię 
szybko, dysk re tn ie , k o ­
respondency jn ie . Prze­
ś l i j  10 z ło tych  znaczka­
m i pocztow ym i, o trzy ­
m asz anon im ow o (ko­
pe rta ber. nadaw cy) 300 
m a trym o n ia ln ych  o fert, 
in fo rm a c ję , o ia  Pań ©- 
fe rty  zagraniczne.

2896-K

N IERUCHO M O ŚCI

D O M EK jed no ro dz in ny 
ty. s ta n ic  su ro w ym  s* ,

Poznaniu.« dzie ln ica  w ii  
Iowa korzys tn ie  sprze­
dam . P r. Łu kow sk i, Po­
znań. Ko rdeckiego 47.

8057-P

g o s p o d a r s t w o  ro lne 
8 ha w ra z  z zabudowa­
n ia m i sprzedam. Cena 
przystępna. M arc in  W al 
kow la k . G lew lce, pow. 
G o leniów , 8058-G

-Jt_____________
KUPNO

p s a .  szczenię, boksera 
lu b  setera kup ię  na tych 
m iast, T e l, 381-59.

P IA N IN O  do  rem on tu 
kup ię . T e le fon  446-97.

8060-G

SP RZEDAŻ

ROWER dw u ko ło w y  
dziecięcy, p ra w !e now y, 
p iln ie  sprzedam. M ick ic  
w ieża 103—6.

8061-e

SAMOCHÓD osobowy 
„S kod a”  sprzedam. W ia 
domość: N iem cewicza
33—14, te l. 421-80.

8062-G

M O TO C Y K L W .S.K . no 
w y  sprzedam. Szcze­
c in—Z drp je , Sana to ry jna  
40-2. 8063-G

ŁÓ D K Ę „p e tkę ” , s iln ik  
poznański 3 K M  tan io  
sprzedam. Tel. 347-3».

8064-G

G A R A Ż  przenośny eprze 
dam . T a l,  2a-sft2. 

i gfl65-5

TELEW IZO R  2 rad iem
u lt r k r .  m a rk i „F o ru m ", 
fu tro  dam skie sprze­
dam . A l.  M . Buczka 
37—8, U l  p., w ejście od 
u l. M azu rsk ie j, godz. 
18-20. 8066-G

D W A HYDROFORY no-
we kom p le tne, s tó ł k re ­
ś la rsk i sprzedam. Tele­
fo n  34-368., od godz. 
19—21. 8067-G

SAMOCHÖD D .K .W . po 
rem oncie sprzedam. Te­
le fo n  378-57.

8068-G

B A G AŻÓ W KĘ oka zy j­
n ie  sprzedam. U l. Pod­
górna 56—14, od godz. 
17. 8069-G

SAMOCHÓD „ F ia t  600”  
6-osobowy sprzedam. 
Z ie liń sk i, Toruń« u l. 
Bydgoska 52*

8070-P

LO K A LE

3 POKOJE, kuch n ia , ła ­
z ienka zamienię na 3 po 
k o ję  rów norzędne. O fer 
t y  składać: B iu ro  Ogło 
szeń, p l. H o jdu  P ruskie 
go 8 na n r  893.

8071-G

TR ZYPO KO JO W E ih ie -
szkan ie, ko m fo rt ; I I  p- 
cen trum  zam ienię na 
dwa m ałe poko je , kom ­
fo r t ,  ew entua ln ie  nowe 
budow nic tw o . O fe rty  
sk ładać: B iu ro  Ogło­
szeń, pl. H ołdu P rusk ie ­
go 8 na n r  892.
/  mz-a

G o l e n i ó w
to  n ie  R z y m

i nie pragnie ocalenia
p r z e z » ,  g ę s i

W  O S T A T N IC H  dniach  
nad G o len iow em  za w i­
sła groźba zam knięcia  
je d yn e j rz e ź n i- ja tk i i  
m asam i, k tó ra  obecnie 
zaopa tru je  m iasto, po­
w ia t  i  nadm orsk ie  ko lo  
n ie  le tn ie  w  m ięso i  wę 
d lin y . W ojew ódzka Sta­
c ja  S a n ita rn o  -  Ep ide­
m io log iczna  po przepro­
w adzonej k o n tro li o - 
strzegła, że je ż e li do l  
p a źdz ie rn ika  n ie  nastą­
p i popraw a — nakaz bę 
dz ie  w ykonany . PSS, 
k tó ra  je s t gestorem  n ie ­
m a l całego h a n d lu  i  
usług w  G o le n io w ie  i  
pow iec ie  p rzys tą p iła  do 
p rzebudow y ja tk i,  kon­
ty n u u ją c  jednocześnie 
n o rm a lne  zaopatrzenie 
ry n k u . P race są w  to k u  
i  będą w ykonane w  o- 
znaczonym  te rm in ie . 
Jednak nap ra w y  n ie  usu 
ną tru d n o śc i ma czas 
dłuższy.

W GOLEN IO W IE Jest pa  A
stw ow a tu c z a m it i  p rze ­
tw ó rn ia  d ro b iu . D o n ie j do 
w ozi się wagonow o duże

tra n sp o rty  k u r ,  gęsi l  k a ­
czek u ie  ty lk o  z w ojewódz 
tw a  szczecińskiego, lecz 
także kosza lińskiego i z in ­
nych s tron . P rze tw órn ia  
rozbudow uje  się i ostatn io 
w ys tąp iła  z  w n iosk iem  o 
przyznan ie  je j doda tkow ych 
te renów . M iasto  n ie  chce 
się na  to  zgodzić, w ycho ­
dząc z  założenia, że są­
siedztw o ptactw a d la  miesz 
kańców  je s t do kucz liw e. 
W ojew ódzka K o m is ja  P la ­
now an ia  Gospodarczego w y  
chodzi *  założenia, że prze­
tw ó rn ia  może się przenieść 
do W ęgorzyna w  pow iecie 
łobeskim , gdzie są d la  n ie j 

odpow iednie w a ru n k i. Je­
ś li rozm ow y m iędzy Pań­
s tw ow ym  Przem ysłem  J a j-  
czarsko - D ro b ia rsk im  a 
ZSS „S po łem ”  uw ieńczą 
pom yślne w y n ik i — PSS w  
G oleniow ie pozyska niezbę 
dn y  d la  n ie j now y o b iek t.

PRZEDE W SZYSTK IM  du 
żą rzeźnię, w ybudow aną 
do b ic ia  byd ła  i  trzod y , k tó  
rą  się te raz w yko rzys tu je  
ty lk o  na p tactw o . Poza 
ty m  um o ż liw i to  rozszerz» 
n ie  dotychczasowego zakre 
su p ro d u k c ji o k i  sza m ię  
ogórków , kapusty  oraz m a 
ryn o w a n ic  i  solenie g rzy ­
bó w  n a eksport i  zaopatrzę 
n ie  w czasow isk nadm or­
sk ich  w  bogatszy i ob fitszy  
aso rtym e nt w yro bó w  m »sar 
sko -w ęd lin ia rsk ich . (b)

TEATRY
P O LS K I — „180 d n i m ałżeń­
s tw a”  g. 19.30
W SPÓŁCZESNY — „M ą ż  UCÍÍ
n io n y "  g. 19.30
o p e r e t k a —„ Z am ek na Czor
sz lyn ie ”  g, IM S
CYRK AR EN A IA1. Buczka) -
g. 19.15

KINA
KOSMOS — „K o b ie ty  czeka­
ją ”  g. 9. 11.15. 13.30. U . 18.30, 
21 — szw edzki — od 1. 18. 
B A Ł T Y K  — „P o d ryw a cze " g. 
ll. łO , l ł .  10.20, 18.10, 21 -  fran c .
-  od I. 18.
OGRODOW E — „P ó l żartem, 
pó l serio ”  — g. 21.15 — USA — 
od |, 18.
TEN ISOW E — „C z ło w ie k  w  te  
lazn e j masce”  g. 21 —- USA 
D E L F IN  — „M a m  18 la t”  g i 16,
18.30, 21 — NR D — od 1. 16 
PO LO N IA  — „ F l ip  i  F lap  na 
bezludne j w-yspie”  g . 13.30. 16,
18.30, 21 — fra n c . — od 1. 16 
P i o n i e r  — „B aśń  o  korsa rzu  
Pa lem ónie”  g. io , „S łu g a  
dw óch panów” , g. 11. 13. 13 — 
radź. — od l. 12, „B am bus m ój 
b ra t”  g . 17, „P os tra ch  k o b ie t" 
g. 19, 2i — fra n c . — od 1. l *  
PR O M IE Ń  (ZBM ) — „B ie d n i 
bogacze”  g. 16, 18, 20 — węg. — 
od 1. 18.
M AR S — „ B ia ły  sze jk ”  g . l i ,  
20.15 — w łosk i — od 1. 16 
F A L A  — „P ra w o  i  bezpraw ie“  
g. 18, 20 — ang. — od  I. 16 
ECHO (K rzekow o) — „P io tru ś  
Pan”  g . 18, 20 -  USA — od i, 

•7
ś w i t  (Skolw in) — n ieczynnej 
M EW A (Żeieehowo) — aieczyn
ne
SO SFNRA (Tanowo) — „ P i lo t  
Ben”  g . 20 — radź. — od ła t 
12
ŻE G L A R Z  (Golęclno) — „15,10 
do Y u m y”  g. 18, 20.15 — USA
— od 1. 16
m u z a  (Pom orzany) —  „N a ­
ś lad ow n ic tw o w zb ron ion e" g* 
17,4», 20 — fra n c . — od 1. 16 
P R Z Y JA Ź Ń  (Dąbie) — „ L i i i "  
g. 18, 20 — U SA — od 1. 14 
H U T N IK  (S to lczyn) — „J a k  
zabić sta rszą panią”  g. 17.30, 
19.30 — ang. — od 1. 1«

STY LO W E (H u t*  Szczecin) -a 
„R zym sk ie  w a ka c je " g . 17.30» 
19.10 -  USA -  od I. 16 
B A J K A  (Police) — „D a m a k a -  
tn e liów a”  g. l i ,  20 — USA -o 
od I. 16.
1 M A J  (Żydówce) — „M e lo  
K a m p f*  g. 18,. 20 — szw edzki
— od i .  16.
M A R ZE N IE  (W lelgow o) - i  
„W yzw a n ie ”  g . 18, 20 — w io ­
s k i -  od i. 16.

R EPERTUAR K IN  — na pod­
staw ie in fo rm a c ji W ZK .

FO TO P LAS TYKO N  — „ U  etóp 
P iren e jó w ”  g . io—21

WtfSTAWY
M U ZE U M  — S tarom łyńska  27
— współczesne m a la rs tw o  po l­
sk ie , średniow ieczna sztuka 
pom orska, renesansowe s t r ó j*  
książą t pom orskich g. 13—19.

W A Ł Y  CHROBREGO 3 — g r*  
cheologia , przyroda m orska -a  
w ystaw a w n ę trz  ok rę tow ych  -s  
g . 13-19.

13 M U Z  — p l. 2o łn ie rza  2 * *  
w ys taw a m aryn is tyczna fc. N in  
w isiewicza»

C BW A — S tarom łyńska  27 sg
„P o lska  k a ry k a tu ra  an tyw o je a  
na ”  g. 13—19.

S A L A  W YSTAW O W A Z A M K U  
— • W ystaw a C eram ik i K . H en i 
sza, b . Książka i  Z . M ad e j­
skiego g. 18.

szpitale’
K L IN IK A  C H IR U R G II D Z IE ­
CIĘCEJ — U n ii Lu be lsk ie j 
K L IN IK A  P FD IA TR Y C Z N A  - ł
U n ii Lu be lsk ie j
P R ZE C H O D N IA  IN T E R N I­
STY CZN A — W o j. Pol. 63 — g i 
18-22
PR ZY C H O D N IA  D L A  M A T K I 
I  D Z IE C K A  — ŚW. W ojciech» 
7 g. 19 — 7 rano

’APTEKI

P O D Z IĘ K O W A N IE

Przew ie lebnem u 
księdzu proboszczowi 

STA Ń C ZA K O W I 
i  ks . proboszczow i 

D U D K O W I 
oraz w szystk im  

k re w n y m  i  znajomym« 
k tó rz y  od da li 

osta tn ią  przysługę

ś. p.
JA D W ID Z E

KO CZO R O W SK IEJ

w  d n iu  10. v r n .  61 r.

składa
R O D Z IN A

8054-G

ściem . Zgłoszenia: sklep 
m ięsny, Bogusława 5- 

8078-G

K A W A L E R K Ę  zam ienię 
na 1 po kó j lu b  2 z kuch 
n ią . Krzyw oustego 67-20 
do  godz. 17. 8075-G

S A M O TN A pa n i poszu­
k u je  po ko ju  sub loka to r 
skiego. O fe r ty  k ie ro ­
w ać na te l, 366-26 od 
godz. 17.

8080-G

2, 1/2 p o k o j u ,  ku ch ­
nia* c .o ,, pa rte r; fro n ' 
zam ienię na dw a m a lu t 
k ie  poko je . Pogodno 
p rzy  tra m w a ju . K r ,  Ja­
d w ig i 17—13.

8D81-G

3 p o k o j e , kuch n ia , 
c. o.; fro n t, zam ien ię na 
1 lu b  2 pokoje- ku ch ­
n ia , Oglądać od godz. 
17. Szczecin, N aruszew l 
cza 6—3. 8073-G

2 p o k o j o w e  m ieszka­
n ie ; kuch n ia  w  Szczeci 
n ie  zam ienię na podob­
ne lu b  m niejsze w  p o z ­
na n iu . W iadomość: 
N iem cewicza 33—14, te l. 
421-80. 8082-G

W ILL Ę  4 poko je , ogród, 
zam ienię na dw a  samo­
dz ie lne m ieszkan ia. Tel. 
718-35, Dom ańskiego 8-2.

8074-0

ZG U BY

W D N IU  14. v ra .  61 r. 
w  tra m w a ju  n r  7 zosta­
w io n o  ak tów kę  z a k ta ­
m i Urzędu Kom ornicze 
go w  Szczecinie, pięcząt 
k i  i leg itym a c ję  zw. 
zawodowych. Proszę o 
z w ro t na adres: B a rt -  
n icza k  Jan , Szczecin, 
Kosza lińska 7—6.

8083-G

P A N  poszuku je po ko ju  
sub loka torsk iego p rzy  
uczc iw e j rodzinie« chęt­
n ie  z osobnym  w e j­

ściem. Te l. 37-583, od 
godz. 16. 8079-G

G D AŃ SK , trzypo ko jo w a  
m le s^r^n łe  zam ien ię na 
podobne z ogródk iem  
ty lk o  Pogodno. G łębo­
kie, Śródm ieście Szcze­
c ina . O fe r ty  składać: 
B iu ro  Ogłoszeń, P l.  H o ł 
du p ru sk ie go  8 na n r  
891. 8076-G

ZG U BIO N O  pieczątkę o 
tre śc i: „PSS S-2”  Szcze­
c in . Proszę o zw ro t. U l. 
Ś ląska 45—7. 8084-G

ZG U BIO N O  le g itym a c ję  
szkolną w yda ną  przez 
Techn ikum  Gospodarcze 
na nazw isko Leonarda 
B row ko . 8086-G

W Y N A JM Ę  p o kó j z c.O. 
W arunki do om ów ienia. 
U l. R eym onta 22c.

8077-G ZG U BIO NO  książeczkę 
ubezpieczeniową n r  
288937 na nazw isko Ro­
za lia  M akuchowska. • 

8085-0

p o s z u k u j ę  po ko ju  
sub loka torsk iego z  c.o. 
n ie k rę pu jąe ym  w e j-

Pracow nicy P oszuk iw an i
G Ł. KS IĘG OW EGO !  re fe re n ta  z a tru d n i Tow a­
rzys tw o  P rz y ja c ió ł D zieci w  Szczecinie. O fe r ty  
sk ładać: u l.  5 L ipca  43. 8055-G

IN Z Y N IE R A -M E C H A N IK A  z  k ilk u le tn ią  p ra k ty  
ką p rz y  m ontażu urządzeń p rzem ysłow ych 1 
energetycznych za tru d n im y  natychm iast. W a­
ru n k i do  om ó w ie n ia : „E ne rgom ontaż” , Szcza­
w iow a  25, te l. 375-17. 3209-K

S P -N IA  D EN TYSTY C ZN A „T e ch n o d e n t" w 
Szczecinie z a tru d n i absolw entkę szko ły  średnie j 
na stanow isko p ra cow nika  um ysłow ego, le k a ­
rza  p ro te tyka  d o  p ra cy  w  G ry fica ch , oraz p ra ­
cow n ika  na  prace zlecone zam ieszkałego w 
Szczecinie a do jeżdżającego do  p ra cy  do S ta r­
ga rdu w zględn ie o d w ro tn ie . Zgłoszenia osobiste: 
Szczecin, A l,  P iastów  1/8. 3210-K

2 KIEROW CÓW  sam ochodowych z I  w zgl. I I  
ka tegorią  p ra w a  Jazdy, oraz « ko b ie ty  w  cha­
rak te rze  pom ocy kuchennych do res ta u rac ji w  
M iędzyzd ro jach z a tru d n i C entra la R ybna w 
Szczecinie. Zgłoszenia p ro s im y  k ie row a ć  do 
S e kc ji K a d r, W a ły  C hrobrego l ,  p . lD4a.

321 l - K

lifiko w a n ych , pom ocn ikó w  m ura rzy  i  h y d ra u li­
ków , m u ra rz y  « raz uczn iów  w  zawodach b u ­
dow lanych z a tru d n i B udow lana Spółdzie lnia 

P racy ..O dbudow ą" jy  jt f .  Rew. Paź­
dz ie rn iko w e j j

SZC ZE C IŃ S K IE  PRZED SIĘBIOR STW O 
OBROTU P R O D U K T A M I N A F T O W Y M I 

k.C PN "

j a w l a d a m i *

że ze s ta c ji benzynow ej n r  619 w  C hoeiwelu 
zosta ły  skradzione:

—  kop ie  rach un ków  d la  odbiorców  uspo­
łeczn ionych z d n ia  21—22.VII.61 r. od n r

618506—618524,
•»  czyste d ru k i ra ch u n kó w  d la  odb io rców

uspołecznionych od n r  618525—«1980# ora» 
¡Od n r  639501—640000,

*~ czysto d ru k i rach un ków  d la  od b io rcó w  
n ieuspołecznionych od n r  008391—008(50,

— p ie czą tka  firm o w a  s ta c ji o raz d a to w n ik  
m e ta low y  s ta c ji benzynow ej n r  *19,

W  w ypa dku  ze tkn ięc ia  się z  osobą posiada 
Jąeą te  ra ch u n k i, us iiu ją eą je  zrealizować 
w zg lędn ie  posługującą się w ym ie n io n ym i 
p.eczą tkam i i  da to w n ik iem  p ro s im y  pow lado 
m ić  na jb liższy  K o m isa ria t MO o ra * nasze 
b iu ro  w  szczecin ie p rzy  u l, Gen, Sw ierezew- 
6k ieg o 29 te l. 36-620. 320S-K

O B W IE SZC ZEN IE O U C Y T A C JJ  
-SAM O C H O D U  OSOBOWEGO

K o m o rn ik  Sądu pow ia tow ego d la  ta . Szczecina 
re w iru  I l l - g o  m a jący  kance la rię  w  Szczecinie, 
u l. M a łkow sk iego n r  19 po da je  do  pu b liczn e j 
w iadom ości, ż© na w niosek K o m ite tu  W ojew ódz­
kiego s tro n n ic tw a  D em okra tycznego w  Szczeci­
n ie , A l. W ojska Po lskiego n r  68, d n ia  23 s ie rpn ia  
196i r .  o  godz. io w  Szczecinie, A l.  W ojska 
P o lskiego 68 odbędzie się I-s z *  lic y ta c ja  samo­
chodu osobowego m a rk i „W a rsza w a” . Przetarg 
rozpocznie się od sum y z ł 32.000. P rzystępu jący 
do prze targu obow iązany Jest do  z łożenia w a­
d iu m  w  w ysokości z ł 3.200, k tó re  na leży sk ła ­
dać w  d n iu  23 s ie rpn ia  1961 r .  do  godz. 9 m in u t 

,v b iu rze  w ym ie n ion eg o  w yże j S tronn ic tw a 
D em okra tycznego. N ab yw ca  obow iązany Jest 
całą cenę nabyc ia  u iśc ić  n a tych m ia s t po udzie- 
le n iu  m u  p rzyb ic ia . Jeże li nabyw ca w  te rm in ie  
nie w yko n a  w a ru n k ó w  lic y ta c y jn y c h  co do za­
p ła ty  ceny na byc ia , tra c i w ad ium  a s k u tk i 
p rzyb ic ia  w ygasają. Samochód m ożna oglądać 
w  dn iach 21 i  22 s ie rpn ia  h r. w  godzinach od 
9 do 12 w  w ym ie n ion ym  w yże j K o m ite c ie  S tro n ­
n ic tw a  Dem okra tycznego, 3214-K

Oszczędzaj w PKO

Mickiewicz* 101 a|

TELEWIZJA
(prog ram  »zczec ió ik i)

18.50 — „S p iw e  na szczycie 
g ó r ”  f i lm  k ro tko m e traż . prod. 
w ie tn am sk ie j, 19,30 — d z ie nn ik  
T V , 20 — m agazyn „N ie  ty lk o  
d la  pań” , 20.39 — Poselskie re  
la c je , 20.55 — te a tr  „K o b ra ”  
p t . „T e n , k tó ry  p rzy jd z ie ” , 
21.55 — osta tn ie  w iadom ości. 
ZZ — Dobranoc,

(prog ram  b e r liń s k i)

16.00 Ś p iew a jm y wesoło — au ­
d y c ja  d la  dzieci, 19.13 N a jm ło d  
Si g im na s tyku ją , 19.45 Tys iąc 
te le typ ó w , 19.55 P ozdrow ienia 
te le w iz ji dziecięce j, 20.0* z ie ­
m ia  — w ie lk a  n iezna jom a, 
20.30 K ro n ik a  aktua lności. ?1.0S 
U eieczka z p ie k ła  (rz. I )  f i lm  
te le w iz y jn y , 22.30 Romans nad 
Labą — m ontaż ba le tow o-m u* 
zyczny, na zakończenia osta t­
ni© w iadom ości.

RADIO
W IAD O M O Ś C I: 15.00« 19.00«
23.50.
SERW IS R Y B A C K I: 20.45 i  («- 
Jiotón

SZC ZEC IN : 16.00 Reportaż J. 
Saw luka, 16.15 Z  m elod ią |  p io  
senką przez św ia t, 16.40 A u d y ­
c ja  ak tua ln a , 17.0» R ad iorek la  
m a, 17.20 M uzyka taneczna,
17.50 Ludzie zn ikąd, 18.00 Prze 
g lą d  A k tu a ln o śc i W ybrzeża, 
18.20 M uyka .

■W ARSZAWA: 1S.<# Cez*»
F ranek -  C hora ł, P re lu d iu m  t  
Fuga, 15.30 A u d yc ja  d la  d z ie . 
c | „N a  drogach K o lbe rg a ” , 
18.25 M uzyka i  ak tua ln ośc i,
18.50 T ygo dn iow y fe lie to n  Re­
d a k c ji Społecznej. 19.05 w ła d ­
ca i m ożni — pogadanka, 20.25 
P e łnym  głosem o  spraw ach 
m łodzieży, 2l.oo Z  k ra ju  i  ze 
św iata , 21.27 K ro n ik a  sporto­
w a, 21.40 K o n ce rt zagranicz­
n ych  o rk ie s tr tanecznych, 22.1« 
Śliczne usta I zie lone oczy, 
22.40 W ieczorna a u dyc ja  kam e­
ra ln a , 23 .li M u zyka  taneczna«

K IN A  TERENOWE

M Y Ś L IB Ó R Z  (Słońce) •«
U s a * w c*y o a  *  p ro w in c ji"  — 

N o w o g a r d  (Orzeł) — „P u ła j 
k a -  -  fr .-w i.
W AR S ZO w  (Pom orzanin) — 
«.Proszę za m ną”  —■ Ir .  
T R Z E B IA T Ó W  ¡M orskie Oko]
— „D o m  pani T e ll ie r ”  — fr , 
CHOSZCZNO (Znicz) — „s tre a ] 
na  ba gnach" — fin .
DĘBNO (P rzedw iośn i*) -
s.Ciao, c iao  bam bina”  — w ł. 
M IĘ D ZY ZD R O JE  (S łow ian in)
— „K a ta s tro fa ”  — węg. 
ŁO BEZ (Rega) — „B u lw a r  za 
chodzącego słońca”  — USA. 
M IĘ D ZY ZD R O JE  (Radość) -  
„Ś n ie g i K ilim a nd ża ro ”  — 
USA
STA RG AR D  (Dar) — „S p ra w ­
ca n ieznany”  — w ł. 
ŚW IN O U JŚC IE (R ybak) • -  
„G arson ie ra ”  — USA. 
STA RG AR D  (Ina) — „W eseli 
w sp ó łlo ka ło rzy ”  — radź, 
ŚW IN O U JŚC IE (Wczasowe) -  
„R o zkaz  zab ić”  — ang.
G r y f i c e  (Capito l) -  „ ż o n ,
m odna”  — USA.
G R YFIN O  (G ry f) -  „O s ta tn i«  
ako rd y ”  — USA.
G O LEN IÓ W  (W isła) —  „O k «  
za o ko ”  — f r .
k a m i e ń  (Fregata) — „S iód m e 
n ie bo ”  — fr .-w ł.
L IP IA N Y  (Wiedza) — łjS iCŁM  
Ś liw a drogą”- — U S A .
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Nie „świętej wojny“
lecz sportowej
rywalizacji

oczekują kibice piłkarscy
M E C Z POGOŃ -  A R K O N IA  je s t d w u ­

k ro tn ie  w  ro k u  na pew no  na jw iększym  w y  
darzeniem  d la  szczecińskich k ib ic ó w  p iłk a r ­
sk ich . T a k  zwane „d e rb v “  m o b iliz u ją  w szy­
s tk ich  m iło śn ikó w  te j dyscyp liny . Podniece­
n ie  p anu je  w  obydw u obozach, w zros ło  też 
za in te resow an ie  w śród  tysięcy ne u tra ln ych  
k ib ic ó w  tych , k tó ry m  „N IC  CO S ZC ZEC IN  
SKIE  N IE  JEST O BCE“ , i  k tó rz y  oczeku­
ją  przede w szys tk im  po n iedz ie lnym  me­
czu dobrego w id o w is k a  i  p ra w d z iw ie  spor­
to w e j g ry !

Ostatni etap
zaczynają
CZARNI
na własnym 
boisku

3 W R Z E Ś N IA  rozpo- 
fczynają się fin a ło w e  roz 
g ry w k i o w ejście  do I I  
l ig i  p iłk a rs k ie j.  Szczecin 
scy C z a rn iw y lo s o w a li ;  
szczęśliw ie ■*-. . SpóJiizfely 
cy  p ierw sze 2 mecze 
g ra ją  na w łasnym  bo i­
sku! 3. IX .  w a lczą  z 
B ie la w ia n ką , a następ­
n ie  goszczą u  siebie F lo  
tę  G dyn ia  (10. IX .).

D op ie ro  17 w rześn ia  
zm ie rzą  się w  meczu 
w y ja zd o w ym  z m istrzem  
I I I  grupy. 24. IX .  zoba- 
czyfńy w  Szczecinie 
S zom bierk i, 1. X . Czar­
n i  g ra ją  w  Rudzie ze Sla 
v ią , 8. X . gości ich  B ie - 
la w ia n ka , a 15. X . — Flo 
ta . D op ie ro  22 paździor 
n ik a  C za rn i goszczą m i­
s trza I I I  g rupy, a 29 ja ­
dą do Szom bierek. Roz­
g ry w k i zakończą spot­
kan iem  (5 lis topada) w  
Szczecinie ze S lavią . (m )

ka n ia m i zapewnić sobie od 
pow led n ią  ilość św iado­
m ych  sw ych zadań porząd­
kow ych , k tó rzy  będą tłu m i 
l i  chu liga ńsk ie  w y b ry k i w 
zarodku . ,

i,CZESAC”  PO SLASKU

M A M Y  N A D Z IE JĘ , że w 
raz ie  po trzeby m ilic ja  za­
stosuje system w y  p ra k tyko  
w any na Śląsku, przeczesu 
ją c  przed meczem try b u n y  

i  usuw ając osobn ików  znaj 
du jących się w  s tanie pod­
n iecen ia alkoho low ego. 

_ _ _ _ _ _ _ _ _  M a ją  praw o tego w ym a ­
gać ludz ie , k tó rzy  p lącą za 

PR ZEZ K IL K A  L A T  w y -  b ile ty  w stępu i  chcą w  spo 
. .yarzala się w  Szczecinie g o ju , w  spo rtow e j atmosfe 
przed meczem dw óch m ie j rze obserwować sportow e 
scowych d ru żyn  a tm osfera w idow isko .
„św ię te j w o jn y ” . W znieca li
ją  działacze k lu b o w i, a czę 7 A m i 4ST „PEŁN EG O ’’ 
sto i  m y do lew a liśm y niepo 
trzebn ie  o liw y  do ognia. TO R BA OWOCÓW 
D w ukro tn ie  przed i po  de r
bach rozm aw ia liśm y z dzia M A M Y  N A D Z IE JĘ  ró w - 
łaczam i obydw u d ru żyn  nież, że PSS, k tó ra  zaopa- 

sam ym i zaw odn ikam i, tru je  k io s k i na stadionie 
W szyscy są jed nom yśln i, z rezygnu je  z  pow iększania 
tw ierdząc, że stw arzanie ob ro tu  przez na dm ierną 
tego rod za ju  a tm o s fe ry  sprzedaż p iw a. Zaobserwo 
szkodzi przede w szystk im  w a liśm y bow iem , iż  w ie lu  
samemu spo rtow i. W oby- podchm ie lonych gości „d o - 
dw u  zespołach w y tw arza  b ija  s ię ”  na s tadion ie k ilk o  

nerwow ość, zaw odn icy m a b u te lka m i „P e łnego ”, 
czuia się n iepotrzebnie ob- Publiczność na pew no chęt 
ciążeń i ba lastem  ja k ie jś  n ie j po w ita ła by  roznoszenie 
nadm ierne j odpow iedzia lno kanapek, b iszkoptów  czy o- 
ści, pragną za wszelką ce- w oców  ta k , ja k  to  się dzie 
nę zw yc ięstw a w  re zu l- j e n a in n ych  stadionach, 
tącie w ychodzą na bo isko “ Co zaś do samego meczu, 
tftz ty w tiie ń i, n e rw o w i, sk łon  _ to  zapow iada się on na- 
n i do w ykro czeń lu b  rew an prawdę ciekaw ie  i może 
ż ii za ja k iś , często p rzyp ad m ieć pow ażne s k u tk i d la  
kow y , fa u l. obydw u  d t liż y n  w  dalszych

losach ligo w ych . A le  o tym  
AP ELU JE M Y ju tro .  (Rałt)
W IM IE N IU  GRACZY

S A M I W IĘC p ro s il i aby 
zaapelować do  k ib ic ó w  o 
u trzym an ie  spo rtow e j atmo 
s fe ry  i  spo rtow y  doping. 
W yda je  się, że apel ten 
t r a f i  do rozsądku n a jb a r­
dzie j zagorza łych m iło śn i­
ków  obydw óch walczących 
zespołów.

T ym  razem gospodarzem 
meczu je s t Pogoń. Na pew 

no, je że li ty lk o  dopisze 
pogoda na s tadion ie zgrom  a 

dzi się ko m p le t w idzów. 
S twarza to  n ie  ty lk o  p rzy ­
jem ne pe rspe k tyw y  kaso­
we d la  k lu b u , lecz rów nież 

dodatkowe, poważne obo­
w iązk i.

IÎGA
C R A C O V IA
1:2

JEST, J A K  W IAD OM O, 
w śród tys ięcy  napraw dę w y  
rob io nych sportow o szcze­
c ińsk ich  w idzó w  grupa lu ­
dzi. k tó ry c h  po jęcie o spor 
tow e j w alce je s t m ocno w y 
paczone. Ludz ie  c i często 

w zniecają na w id o w n i ogni 
ska fe rm en tu . Trzeba w ięc 
przed ta k  pow ażnym i spot-

CENZUROWANYM
P R O P A G A N D A  „D L A  N IK O G O ”

A R T Y K U Ł K R Y T Y K U JĄ - czas gdy k ilku n a s to m in u to  
CY dzia łalność szczecin- w y  f i lm  propagandow y o 
«kiego P T T K  i b ra k  op iek i szlakach tu rys tyczn ych  k o  
nad spo rtam i w od nym i w y  sz tu je  oko ło  400 tys . z ł. 
w o ła ł żyw y  oddźw ięk w śród M ożna b y  to  jeszcze przebo 

dz ia łaczy tu ry s ty c z n y c h .. leć, gdyby  f i lm  ten speł- 
W ie lu  dzia łaczy na pew no n ia t swe zadanie. G dyby 

pośw ięca pracy społecznej szedł na ekranach k in  w  ca 
sporo czasu, p rzyzn a ją  o- ty m  k ra ju , gdyby  ściągał 
n i tednak, że na w ie lu  od- tu ry s tó w  z zagran icy, 
c inka ch  brr>K je s t w laśc i- n i e s t e t y , przeważnie je 
w ych  rezultatów '. dyną korzyśc ią  ja k ą  przy -

PO RU SZA LIS M Y np , spra nosi są niem ałe honoraria 
w ę „w y d a w n ic tw  d la  n ik o  jeg o tw ó rcó w . CWF w zbra- 
gó” . J a k  się okazuje n ie - n !a się bow iem  od w yśw ie - 
Ictô rzv działacze zda ją so tla n ia  ty ch  f i lm ó w  na 
ftie  sprawę z  ty c h  n ie p ra - ekranach swoich k in ,  za 
w id łow o śc i, są jed na k  bez granicę ich  n ie  sprzedaje- 
» iln i. D otacje są rozdz ie la m y , a ty lk o  od czasu do 
ne centra ln ie . Przyznano czasu d la  zapchania d z iu ry  
w ięc  sporo p ien iędzy na  w  program ie , puszcza je  
d ro g ie  w yda w n ic tw a  na  re - na antenę m ie jscow e s łu ­
g i "m e ntó w an ym  t de ficy t©  d io  te le w izy jn e .
W ym papierze, nie m a na to  A  tym czasem  w  mieście 
m - is t  zupe łn ie  fu nduszy otoczonym  w odą s to i. za- 
n a  zakup sprzętu tu ry s ty c z  n 'edbana. pusta stanica 
nego czv n a jp ry m ity w n ie j-  w odna P T T K . W ysłużony 
sze choćby inw e styc je  tu ry  sorzę t „w y s ia d ł” , na nowy 
Styczne. nie p rze w id z ia no p ien iąż­

ków . na ściągniecie p ry  
7  sK R  \W A  w pros t na w atnych posiadaczy ka ja  

k p in y  budżet, roczny K orn i- ków  i stworzenie ja k ie j. 
•  i i  W odnej P T T K  W Szcze- ka ja kow e j „m aszoperii”  z i  
« in ie . k tó ry  zam yka się w b ra k ło  d la  odm iany ¡n ic ja  
sraa icach 10 tys , e l, pod- tyw y»-. ^  (Ka łtl

R e k o r d
E u ro p y
Piątkowskiego

ŁÓ D Ź PAP. Zapowiedź b i­
c ia  re ko rd u  św iata w rzu­
cie dyskiem  przez Edm un­
da P ią tkow skiego ściągnę­
ła  1« bm . na stadion Startu 
w  Łodzi ponad 5 tys . W i­
dzów. Pogoda, n ieste ty , nie 
sp rzy ja ła . B y ło  bardzo 
chłodno i w la ł s ilny , p rze ­
c iw n y  w ia tr . Już w  p ie rw ­
szym rzuc ie  dysk P ią tko w ­
skiego w ytlądow ał za g ra ­
n icą  KO m . R zut w yn iós ł 
60 m  41 cm, a \  ięc now y 
w spa n ia ły  r e k o r d  p o l ­
s k i  i REKORDU EUROPY. 
D ru g i rz u t P ią tkow skiego 
p a li,  a w  trzec im  uzysku je  
59 m 99 cm , a  w ięc znów 
re zu lta t lepszy od do tych ­
czasowego re ko rd u  P o lski 
i reko rd u  E u ro py . W idać 
je d n a k , że P ią tkow sk i jest 
bardzo zdenerwow any. Na­
stępne dw a  rz u ty  p a li. B y - 
iy  one słabsze, w  gran icach 
58 m . w reszc ie  os ta tn i rzu t. 
B łyska w iczn y  ob ró t, dysk 
w ysoko szybuje w  po w ie ­
trz u  i  znoszony przez s iln y  
w ia tr  pada i ty m  razem  
poza g ran icą  60 r t .  T y m  
razem odległość w ynosi 60 
m  47 cm  — n o w y  re ko rd  
P o lsk i i  E uropy.

P ią tkow sk i z n a jd u je  się 
w  doskonałe j fo rm ie  1 w y ­
daje się n ie m a l rzeczą pew 
w ną. że g d yby  n ie  s iln y , 
p o ry w is ty  w ia tr , reko rd  
św ia ta  pa d łb y  w  środę na 
stadion ie S tartu.

Z N A M  D Z IA Ł A C Z A  
sportow ego, k tó ry  ma  
ju ż  sw ó j ka lenda rz spóż 
n ie ń  d z ia ła ją cy  bardz ie j 
p recyzy jn ie  n iż  os ław io ­
n y  ka lenda rz  O gino- 
K nausa. W ie on np., że 
na  zebranie O ZPN nie  
w a rto  się spóźnić w ięce j 
u iż  15 m in u t, gdyż w e j­
dzie do sa li, gdzie się 
rozpoczęły ju ż  obrady, 
zaś prezes na spóźnia l­
skich spo jrzy  srogo.

W ie  też, że n ie  w arto  
p rzy jść  w cześn ie j n iż  
p ó ł godz iny  po zapowie  
dzianym  te rm in ie  na  ze 
b ra n ie  m otorow ców , 
gdyż wcześnie j zastanie  
się d u ie ,  t r z y  osoby, — 
te  k tó re  w idocznie n ie  
o rie n tu ją  się w  p a n u ją ­
cych zw yczajach.

Jednak n a w e t p recy­
z y jn y  ka lenda rz  mego 
znajom ego n ie  p rze w i­
dz ia ł, iż  m im o półgodzin  
nego opóźnien ia  na na­
radz ie  na  tem a t rozw o­
ju  spo rtów  m otorow ych  
n ie  z ja w ią  się na  n ie j 
ludz ie  n a jb a rd z ie j ch y ­
ba (w yd a w a ło b y  się) za­
in te re so w a n i ty m  zagad 
n ien iem .

O to bow iem  w śród  ze 
branych , k tó rz y  n i ie l i  ra  
dzić  nad  rozw o jem  spor 
tu  m otorow ego w Szcze­
c in ie  i  te re n ie  n ie  z ja w ił, 
się a n i jeden  przedsta­
w ic ie l Za rządu  W oje­
w ódzkiego L ig i P rz y ja ­
c ió ł Ż o łn ie rza , a n i też 
żaden z  de lega tów  ie tó -. 
regoś z 10 te re n o w y c h  ■ 
K I ubów  M o to row ych  
LP Ż.

Z ło ś liw i s tw ie rd z ili, 
iż  zapewne dlatego, że 
ponad 100 e ta tow ych  
p ra co w n ikó w  Z W  L P Z  
za ję tych  je s t obecnie o- 
pracow an iem  p la n u  eta­
tó w  na  ro k  przysz ły . M o  
że po pow iększen iu  eta­
tó w  zna jdzie  się w  resz­
c ie  ktoś, k to  zna jdzie  
czas na in te resow an ie  
się sportem . (O u t)

po syreni!
na stadion

Żebrak w koszuli „Non-Iron"

n

500 zł - to 
dziadowska 
dniówka“ !

N IE JE D E N  z C z y te ln ik ó w  pow odow any uczu­
c iem  litośc i, rz u c ił z ło tów kę  s ta re j żcbraczce 
„u rzę d u ją ce j“  przed kościo łem  p rzy  p l. Z w y ­
cięstwa, an i się dom yśla jąc, że za te  drobne dat 
k i nabyto  ostatn io  p iękny  rad ioapa ra t, up o m i­
nek d la  có rk i. N ic  odosobniony to  w ypadek. 
W ydz ia ł Z d ro w ia  i  O p ie k i Społecznej tw ie rd z i, 
że żebran iną  z a jm u ją  się z  regu ły  osoby nie 
k w a lif ik u ją c e  się do pom ocy ze s tro n y  społe­
czeństwa. posiadające rodz inę  zdo lną  do a lim en­
ta c ji,  lu b  osobisty m a ją tek.

ostatnio opuścił więzie- s to r ia  pewnego „dzia-
; r ^ w S " „ , . 5; ? & wysi *  * « - * « * *
nego zabójstwa znany w ca p rzyb y ł do  Szczecina na 
łym mieście niewidomy in- „gośc inne“  w ystępy, za- 
walida wojenny, znęcający i nst alo w a ł się w raz  L 

,yl  n«d kochanką w  hote lu  „P o  
swoim psem - przewodni- m o rsk im “ , p racow a ł ra 
kiem. człowiek ten pobiera no na p i acu T obruck im .

d o m tó  a  PO. P °> u d n iu  p rz e b ie -  
jed no ro dz in ny  na Żelecho- r a ł  s ię  W e le g a n c k i g a r -  
w ie . p ra cu ją c  okresow o w  n i t u r  i  k o s z u lę  n o n - iro n

¿ssssfS1 1 rsdmw/ ‘ doPKO,-nie; jest wprawnym szczot u lokow ać sw ó j „dz ien- 
karzem. żebrze, aby zdobyć n y  u ta rg “  wynoszący 
kcfbiet0'26 na n*  średnio 400—500 zł. K ie ­

row n iczce  re fe ra tu  opie 
N A  A N E G D O TĘ  za- k i  społecznej E. Szym - 

k ra w a  au tentyczna h i-  ko w ia k , żebrak ów  o- 
| św iadczy ł, że w y k o n u ­

je  ty lk o  sw ó j zawód i

A D W IE  godziny 
przed rozpoczęciem m e­
czu p iłka rsk ieg o  Pogoń ( 

1 — A rk o n ia  na s tadion ie i 
odbędzie się m iesięczne , 

i ogólnopolskie losowanie 
nagród rzeczowych T o­
ta liza to ra  Sportowego.

Losowanie je s t ty m  
! ciekawsze d la  szczecinia 

v że zgodnie z regu- 1 
1 am inem  część nagród 

( rzeczowych jes t z góry 
przeznaczona d la  to tko  
w iczów  m ieszkających 

m ie jscu  losow an ia .
1 M ieszkańcy naszego wo 
i jew ó dztw a m ają  w ięc 
i ty m  sam ym  znacznie 

w iększe szanse.

C H O R ZÓ W  P A P . D ru  
żyna m is trza  P o ls k i — 
Z ry w  C horzów  pokona ła  
w  re w a n żo w ym  ćw ie rć ­
f in a ło w y m  m eczu o m i­
strzostw o P o lsk i ju n io -  
fo w  zespół P O G O N I 
(Szcsecin) 3:1 (2 :0 *.,

I IM łf f iT O
S Z T O K H O L M  PAP. 

W  szw edzk ie j m ie jsco ­
w ośc i L u n d  o d b y ły  się 
m iędzynarodow e zawody 
lekkoatle tyczne, n a  k tó ­
rych  Polacy o dn ieś li 3 
zw ycięstw a. KR ZP iS IŃ - 
S K A  w y g ra ła  bieg na 
80 m  p p ł —  11,4. K o rch  
rz u t m ło tem  —  56,42, a 
K ro p id ło w s k i sko k  w  
da l —  7,19.

ATENY PAP. W  drugim  
dn iu m ityn g u  lekko a tle ­
tycznego w  A tenach s ta r­
to w a li Po lacy Z IE L IŃ S K I 
i  KO W ALSK I. Obaj za ję li 
d rug ie  m ie lc a , Z ie liń s k i w 
b iegu na 100 m uzyska ł 
10,6 i prze? u’  • A n g lik iem  
Rarlfordem (in.5). K o w alsk i 
w  b iegu na 400 m  osiągnął 
47,5 i  uległ o  0,1 sek. A n ­
g lik o w i Jacksonowi, . ,

„Pedeciane” 
smrody i brudy

WŚRÓD lic zn ych  k re w ­
nych i  zna jom ych, k tó rzy  
nagle w  Iccie p rzyp om ina ­
ją  sobie o m o im  is tn ie n iu , 
odw iedziła  m nie  koleżanka 
z W arszawy. N a jb a rdz ie j 
żądna hand low ych a tra k c ji 
w yc iągnę ła m nie  do m ia - 

cha rakte rze  prze­
w odn ika . Ponieważ la ło , w y 
bra łyśm y się na przeczeka 
n ie  deszczu do  PD T-u.

U  W EJŚCIA buchną ł 
as nieznośny zaduch. B y ł 
» je d n a k  dopiero począ­

te k  to r tu r . Na sto iskach 
panoszył się b ru d  i  n iech­
lu js tw o . W arszaw ianka krę  
e iła  nosem na  w id o k  ste rt 
paczek z to w a rem  pię trzą­
cych się na oknach i la  
«lach. W skazyw ała na  roz- 
rzuM nie pa p ie ry , sznu rk i 
śm ieci. K rz y w iła  się na re ­
m anen ty  1 p rzy jm ow an ie  
to w a ru  w  c iągu godzin han 
d lu . W arszaw ianka uśm ie­
chała się ty lk o  iron iczn ie . 
N ieśm ia ło  w skazyw ałam  na 
zadbane d z ia ły  ze sw e tra ­
m i, kapeluszam i, pończocha 
n i i fo too p tyką , a le  sama 
w dzia łam , że n ikn ę ty  
ałości ba łaganu. W śród 

eksped ien tek n a p o ty k a ły ­
śm y iście k ró lew sk ie  posła 
cie stawia jące przed nosem 
zdum ionego k lie n ta  tablicz 
kę z napisem : „C h w ilo w o  
nieczynne” , wychodzące z 
w ładczą m in ą  i  n ieporów na 
nym  w dziękiem .
C hcia łyśm y odpocząć. K rze 

sełka b y ły  ty lk o  na je d ­
nym  pię trze. Patrząc przez 
brudne szyby w arszaw ian­
ka  n ieub łagan ie  ko n tyn u o ­
w ała k ry ty k ę .

— U  was hand low cy n ie  
m ają  po jęc ia  o ekspozycji 
tow aru . T o  są ty lk o  składy 
zaw alone bezm yśln ie. U 
nas, w  s to licy ... Zresztą 
cóż m ożna wym agać od  ta  
k ie j p ro w in c ji,  Jak Szcze-

UGODZONA do  żywego 
pró bu ję  ratow ać hono r m ia 
sta, p roponu jąc zw iedzenie 
in n ych  sklepów .

— Zobaczysz, że 1 czyste 
i estetyczn ie urządzone, a 
n ie k tó re  naw et w ręcz f in e ­
zy jn ie  — nam aw iam  z zapa 
łem .

Zniechęcona potrząsa gło 
wą.

—  N ie  sa pro tes tu je  
m am  ju ż  dosyć. Le p ie j 
chodźm y zobaczyć Zamek.

(B)

„p ra cu je “  w y łączn ie  
m iędzy godz. 9.00 a 15.00.

N IE  b rak — Jak się oka 
żuje — na iw nych , k tó rzy  
um o ż liw ia ją  „b ie d n ym  dziad 
ko m ”  prowadzenie życia 

szerokie j stopie. Toteż 
dn i targow e do  Szcze ci- 
przyjeżdżają całe rzesze 

żebraków. Specja liści od 
żeb ran in y w- pociągach zara 
b ia ją  na trasie Poznań — 
Szczecin po 500 i w ięce j zł.

W alka z tą  plagą jes t u- 
trud n ie na , gdyż d la  skiero 
w an ia  w łóczęgi lu b  żebra­
k a  do  specjalnego dom u 

la aspołecznych, trzeba 
y ro k u  sądowego, a spra­

w y  tego rodza ju  ciągną się 
w  nieskończoność. Słusznie 

leż w  p ro je kc ie  zm odyfiko  
wanego „PraW a o  w y k ro -  
czeniach” . um ieszczono po ­
zycję, zezwalającą na kara 
n ie  żebraków  grzyw n. 
na dredze postępowania 
ka rn o-adm in is tracy jnego .

N IE  bez w in y  są rod z in y  
osób, za jm u ją cych  się żeb 
ran iną . Na in te rw e nc ję  
..K u r ie ra ”  re fe ra t O p iek i 
Społecznej sk ie row a ł do Za 
k ładu Specja lnego w  P ile  
żebraka Jana K „  pode jm u­
ją c  w  m iędzyczasie sta ra­
n ia  o przyznan ie m u re n ­
ty . G dy się okazało, że 
żebrak otrzym ać m a poważ 
ną sumę pieniężną (zaległo 
śei), na tych m ia st odnalazła 
się jego siostra , k tó ra  do­
tychczas n ie  przyznawała 
się do „w yro dn eg o  bra ta ’

S T Ą D  nauczka d la
n a iw nych : n ie  daw a jc ie  
żebrakom  ja łm u żn y .

(P)

W ////////////S .

Przechodź 
przez jezdnię 
w miejscach 
oznaczonych

'//////////////A

Tylko
4 koncerty 
Polskiego 
Zespołu 
Tańca

j a k  ju ż  in fo rm o w a liśm y 
18, 19 i  20 hm . w  sali Pań 
s tw ow e j O pere tk i Szczeciń­
sk ie j w ys tąp i c2 te to l- 'o tn is  
rep rezen tacy jny P o lsk i z e ­
spół Tańca pod > ‘c.ro\vn- 
c tw em  ba letm ls trza Eugeniu 
sza P aplińskiego.

N A  PROG RAM  szczeciń­
skich kon certó w  zlcżą się: 
b a le t K a ro la  K u rp -fjtk ie g o  
„W ESELE K R A K O W S K IE ", 
m azu r z opery  „ r fA L K A ”  
S tan is ław a Moniuszki.- ma­
z u rk i F ryde ryka  C h o o n *. 
ba rw n y  kom cd io -ba le t „W T . 
OZOREK Z  T A T fC /M l”  
oraz m in ia tu ry  choreogra­
ficzne „B A L L A D A  POD Z IE  
LO N Y M  JAW OREM ” , „SW1 
T E Z IA N K A  i  „W IEJSC Y 
M U ZY K A N C I” .

C horeografia 1 Insceniza­
c ja w ed ług  pom ysłów  Eu­
geniusza P a p lińsk iego I  W i 
to lda  G rucy, barw ne kos tiu  
m y  zap ro jek tow a li m . in . 
M aja Berezowska oraz J. 
M . Szancer. W łasną o rk ie ­
s trą  P o lskiego Zespołu Tań 
ca d y ry g u je  kape lm is trz  
W ładysław  Kaba lew Skl.

PR ZYP O M IN AM Y, te  w  
p ią te k  zespól w ys tąp i dw u­
k ro tn ie  o  godz. 16 i 19.3«, w 
sobotę ty lk o  o godz. 16, a 
w  n iedzie le o  godz. 20.

(a) i

W P R A W ­
D Z IE  w ysoka  
te m pera tu ra  
nam  nie do ku ­
czą, zdarza się 
jednak , że cza­
sem ktoś ma  
pragnien ie . K u  

pu je  w tedy  oranżadę, p łac i 1.40 
zło tych  i  p ije . Zdaw a łoby  się, że 
wszystko jasne n iem a l jak... na­
by ta  oranżada. Jednak n ie p ra w ­
da. Oranżada n ie  zawsze jes t ja ­
sna. Z  ko lo rem  różnie byw a, 
ziąłaszcza, g d y  n apó j p roduko­
w a n y  jes t przez W y tw ó rn ię  Wód 
G azowych  m Żelechow ie. M am y  
w łaśn ie  ta k i „okaz", w  oranża­
dzie p ły w a  muszka. W praw dzie  
o m ałą m uszkę n ie  pow inno się 
ro b ić  ty le  k rz y k u , ale n ie  jes t to  
przypadek odosobniony.

W re d a k c y jn e j ko le k c ji m am y  
poza ty m  „C ytrus" w ypro d u ko w a  
n y  przez tę samą w y tw ó rn ię , 

k tó ry  także n ie  nadaje się do  
spożycia.

Ł A D N E  rzeczy „ tu to rz y "  ta  
w y tw ó rn io ! A  może za jrzy  tam  
przedstaw ic ie l M ie js k ie j S ta c ji 
S an ita rno  -  Epidem io log icznej?

PO PR AW  S IĘ  A D M !

W T Y M  ro ­
k u  w praw a d z i-  
U się lo ka to rzy  
do ślicznego, 
nowego m iesz­
kanka  p rzy  u l. 
W ie lk ie j 22 m  
12. Radość ic h  

trw a ła  je d n a k  k ró tko . Już po 
k i lk u  m iesiącach woda deszczo­
w a za la ła  s u fity  p o ko ju  i  ku ch ­
n i. Zac iek p rz y b ra ł pokaźne ro z ­
m ia ry . T y n k  z ro b ił się m ię k k i i  
p o k ry ł się dw om a ro d za ja m i ko ­
lo ro w e j pleśni. Obecnie, pod­
czas deszczu, wPda kapie na  —  
nię przecież n ie  w inne  jg łow y  
m ieszkających  . ta m  lu d z i. ' N a   ̂
liczne in te rw e n c je  A D M  od po­
w iedz ia ł, że w  G R U D N IU  B IE ­
ŻĄ C E G O  R O K U  będzie przepro­
w adzany genera lny rem on t, to  
się dach na p ra w i.

R adzim y w ięc naszym  C zyte l­
n ikom , aby do tego czasu spra­
w i l i  sobie brezentowe n a m io ty  
(n ie  przepuszczają w ody) i  łó d k i. 
Może jakoś  ten  tru d n y , deszczo­
w y  okres p rze trw a ją . N ie trzeba  
się zrażać, n a jtru d n ie j jes t z w y ­
k le  na  początku.

RODZICE DONOSZĄ:

„BĘDĄC z
w iz y tą  w  O - 
s rodku  K o lo n ij 
n ym  w  W ise ł­
ce by łem
w p ro s t zasko­
czony w a ru n ­
k a m i i  opieką  

ja k ą  k ie ro w n ic tw o  ośrodka i  w y  
chow aw cy otaczają p rze b yw a ją ­
ce ta m  dzieci. Pociechy nasza 
czu ją  się doskonale. G ry  i  zaba­
w y  u p rzy je m n ia ją  im  poby t n® 
k o lo n ii. Szkoda ty lk o , że słońce 
św ie c i ta k  rzadko...”

K .G .
„K ie ro w n ic tw u  k o lo n ii zorga­

n izo w a n e j przez Z w iązek Z aw .. 
P ra co w n ikó w  P aństw ow ych i  
Społecznych w  gm achu szko ły  
p rz y  u l.  D ąbsk ię j w  K lęskow ie  
należą się gorące słowa  uznania 
i  serdeczne podziękow an ia  za t ró  
s k liw ą  opiekę nad naszym i dzieć 
m i...”

Z.W .
R O D Z IC O M  serdeczni» dzię­

ku je m y  za te  m i c '* s 'y . Dowo­
dzą one, że tegoroezre ko lon ie  
przygotow ane  *ą b trd z o  s ta rfln - 
nie. Szkoda ty lk o , że organ iza to ­
rz y  n ie  m a ją  „chodów ”  u w ładz  
nieb iesk ich , może b y ło b y  w ów ­
czas i  słońce.'

(Jaw.)

I KUPOM
•  upow ażnia jący okazic ie la j
•  dó nabycia 2 u lgow ych b ile * f 
$ tó w  na przedstaw ienia »¡100 d n ' !  
J m ałżeństw -* "  w  Teav~ze F 
j  sk lm  lu b  „ M ą t  uc iśn iony”
•  Teatrze W seólczeąnym. Począ- j 
j  te k  przedstaw ień godz. 19.30̂



Korespondencja
własna

„KURIERA“

D O K Ł A D N IE  18 go­
dz in  od prze jśc ia  Cieś 
n in y  G ib ra lta r  od stro  
n y  M orza  Śródziem ne 
go, — rów nocześnie ze 
wschodem słońca — 
sta tek rz u c ił ko tw ice  
na osłon ię tą d łu g im  
fa lochronem  redę por 
tu  Casablanca. Choć 
by ło  jeszcze wcześnie, 
słońce przygrzew a ło  
ju ż  niezgorze j, ta k  u- 
p ragn ionc u nas, jes t 
p rzek leństw em  tych  
szerokości geograficz­
nych A fry k i.

M ILIO N O W A  dziś Casa­
b lanca, z po k ładu s ta tku  
p re zen tu je  się nadzwyczaj 
okazale. Rozłożona 30 k m  
pasem w zdłuż w ybrzeża 
spraw ia  w rażenie m iasta 
g iganta. D om inu jące w  cen 
t ru m  — dochodzące 18 p ię - 
t? r  — w ieżowce każą przy  
puszczać, że m iasto je s t bo 
gate i  lud z iom  dz ie je  się 
dobrze. Rzeczywistość jes t 
je d n a k  ta k  Odmienna od te. 
go co się w id z i z po k ład u 
statku,- że trzeba by  m ieć 
serca z kam ien ia  b y  nie 
wzruszać się beznadzie j­
n ym  w ręcz losem dziesiąt­
ków  tys ięcy b iednych A ra ­
bów  zam ieszku jących n a j­
starszą dzie ln icę Casablanki 

i— M edinę.

R Z A D K O  gdzie, ja k  
w  n ieob ję tych  re fo rm ą  
p o lityczną  k ra ja ch  a rab  
sk ich , uw id a czn ia ją  się 
w  ta k  ja s k ra w y  sposób 
różnice zachodzące po­
m iędzy  b o ga tym i a  b ied  
n y m i, tych  o s ta tn ich  ca 
ły  m a ją te k  s tanow i n ie ­
ra z  je d y n ie  zniszczona 
szata i  m iseczka służąca 
do  żebrania i  do pos ił­
k u . W  M ed in ie  A ra b o ­
w ie  nada ją  to n  życiu, 
choć spotkać tu  można 
ró w n ie ż  Francuzów , H isz 
panów  i. Żydów . N ow o­
czesnym i dz ie ln ica m i 
C asab lank i za w ła d n ę li 

bogaci E u rope jczycy  i  
zam ożni A rabow ie , k tó ­
rych  ciężka do la  ty c h  z 
M e d in y  n ie  w zrusza.

Fenicka
Casablanca

C A S A B L A N C A  jes t 
je d n ym  z na js ta rszych  
m ias t św ia ta . Począ tk i 
je j  sięgają czasów Feni 
c jł,  k tó ra  około 1100 la t 
pne. za łoży ła  tu  osadę 
hand low ą, da ją c  je j naz 
w ę A n fa . W  dob ie  zdo­
byw czych  w a lk  w o jo w ­
n ik ó w  is lam u  M a u ro w ie  
n a d a li m iastu  nazwę

D ar e l B e ida  (B ia ły  
Dom). N a  ś redn iow iecz­
nych  m apach w eneck ich  
w ys tę p o w a ły  nazw y A - 
nafe w zg lędn ie  N łfe . 
P ortuga lczycy  t łu m a ­
cząc nazwę arabską  naz 
w a li m iss-Caca B ra n ­
ca. Obecna nazw a m ia ­
sta  je s t stosunkowo m lo 
da.

W czasie w ie lk ieg o  trzę­
sienia z iem i, k tó re  w  1755 r . 
pow aliło  w  gruzy sto licę 
P o rtu g a lii — Lizbonę, z n i­
szczona została rów nież Ca 
sablanka. M iasto d ługo 
dźw igało się z ru in .

G dy po raz p ie rw szy  
znalazłem  się poza wyso 
k im  m ure m  oddzie la ją ­
cym  M ed inę  od cen trum  
m ias ta  zaskoczony zosta 
łe m  w idok iem , ja k i  do ­
tą d  og ląda łem  jedyn ie  
w  salach k in o w ych . Co 
k i lk a  k ro k ó w  napo tyka  
łe rn  na sw oiste  scen­
k i rodza jow e, z  k tó ry c h  
n ie jedne u tk w iły  głębo 
ko  w  m e j pam ięc i. N ie  
zapom niany pozostał w i­
d o k  trzech  ślepców sie 
dzących w  k u c k i, za ­
w odzących lita n ię , w  
k tó re j raz po ra z  p o w ­
ta rz a ły  się s łow a: „ A l ­
lach  o  A llach ...” , w  w y ­
chud łych  d łon iach  dzier 
ż y li b laszane m iseczki, 
do  k tó ry c h  rzadko  k to  
w rzu ca ł d ro b n ą  a lu m i­
n io w ą  m onetę. W ieczo­
rem  po p rze liczen iu  m i 
że rne j kasy, ku p ią  so­
b ie  trochę  pszennego 
chleba i  pachnącej m ię ­
ty , k tó rą  za le ją  w rz ą t­
k ie m  (u lu b io n y  napój 
b iednych). S iedzący na 
schodkach d o s to jn y  si­
w y  A ra b , o  in te lig e n t­
ne j tw a rz y  i  m ądrych  
oczach, p o zd row i! m n ie  
życz liw ym  sk in ien iem  
g łow y, gdy go m ija łem .

•T k  w  kale jdoskop ie  prze 
suw a ły  sie postacie b ied­
n ych  hand larzy, ha nd lu ją ­
cych czym  A lla ch  da, żeb- 
raczka z um orusanym  
dzieckiem  na  rękach, ś lep­

cy . N igdzie do tąd nie spo­
tyka łe m  jeszcze ta k ie j ilo  
ści - ty ch  n ieszczęśliwych lu  
dz i, co w  Casablance.

_ Sm gniOTiv. zatrzym ałem  
się przed bu dką z napo ja­
m i i  Doprosiłem  o Coca-Co­
la. M ło dy  sprzedawca rz u ­
c i ł  pod m oim  adresem p y ­
ta n ie : A n g l'k?  Odpowiedzią 
łem . że n ie . A m eryka n in , 
N iem iec, H olender? Też n ie  
— m ów ię  — Po lak. Chło­
piec uśm iechną ł się ra d o ­
śnie, a chcąc dać dowód, te  
„zn a ”  się na p o lity ce  u ło ­
ży ł rów no leg le  dw a palce 
w skazujące i  pow iedzia ł: 
„P o lo n ija  — R osija” , po 
czem  k iw n ą ł z  zadow ole­
n ie m  głową.

Tam też dęte...
M IJ A J Ą C  sk lepy, skle 

p ik i,  w a rsz ta ty  i  f r y -  
z je rn ie  obserw ow ałem  
w ytężoną pracę kupców  
i  rze m ie ś ln ikó w . C ha rak  
te rys tyczn ym  d la  m ło ­
dych  A ra b ó w  je s t to , 
że dba ją  o n i bardzo o 
w yg lą d  g ło w y i  o  czy­
stość obuw ia. P rzepy­

cha jąc się i  k o łu ją c  po 
w ą z iu tk ic h , ślepych czę­
sto u liczkach , doszedłem  
do je dno izbow e j szkoły 
w  k tó re j dzieci, siedząc 
ma go łe j podłodze, r y t ­
m iczn ie  w k u w a ły  na pa 
m ięć lekc je . N a p o b li­
sk ie j za m kn ię te j b ram ą 
w erandzie  ćw iczy ła  o r­
k ie s tra  in s tru m e n tó w  dę 
tych . U derzen ia  w  bę­
ben p rz yp o m in a ły  w y ­
s trza ły  a rm a tn ie , zaś 
d źw ię k  trą b  i  puzonów  
przew yższał zapewne 
te legendarne spod Je ­
rycho . Jeszcze o  godz. 
21.00 w  w arsztac ie  k ra ­
w ie c k im  w id z ia łe m  sie 
dzących na podłodze 
k ra w czykó w  z p ra c o w i­
cie pochy lonym  grzb ie ­
tem . Ż yc ie  w  M e d in ie  
je s t tw arde .

Mahomet 
nie widzi

KTOREGOS d n ia , w  cza­
sie k ą p ie li, z pu ste j p ra ­
w ie  o te j porze p laży do­
bieg ło  m nie  w ołanie. Szczu­
p ły  chłopiec a rabsk i, b ieg­
nąc r  m o i m . k ie -u n k u  da­

w a j znak, bym  Y/yszedł z 
w ody. B y ł s iln y  p rzybór, a 
zd ra d liw e fa le  i  przyb rzeż­
ne p rą dy  rzuca ły  m ną ja k  
p iłką . A l i  — ta k ie  im ię  
m ia ł chłopiec — ostrzegał 
m n ie : „ t u  ju ż  n ie je d n i to ­
n ę li” . Na wiadom ość, że 
Jestem P o lak iem  uśm iech­
ną ł się chytrze  i  zap yta ł:

— Masz w ódkę a lbo cyga 
ro? Bardzo to  lub ię .

SPOJRZAŁEM  zdz iw iony 
i  odrzekłem , że o ile  pa­
m ięć m n ie  n ie  m y li  Ma ho 
m e t zakazał im  pić.

— I ,  M ahom et — s k rzyw ił 
się A l i  — jestem  ke lnerem  
i  nauczyłem  się p ić , zresz­
tą  M ahom et i  ta k  wszy- 
s tk irg o  a is  w idz i...

W  m ieśc ie  n a tra f iłe m  
rui W ie lką  dem onstrację  
ludnośc i sk ie row aną 
przec iw ko  fra n cu sk im  
dośw iadczeniom  z b ro ­
n ią  n u k le a rn ą  na Saha­
rze. U lice  obstaw ione 
b y ły  kordonem  w o jska , 
ja k k o lw ie k  ludność m il 
cząc n ios ła  transpa ren ­
ty . E u rope jczykom  co­
raz tru d n ie j żyć w  Ca­
sablance to też t łu m n ie  
opuszczają m iasto. Szcze

go ln ie  zaobserwować to  
m ożna u  Francuzów.

W IECZOREM w ybrałem  
się na ław eczkę stojącą 
p rz :d  gm achem  trybu na łu  
i po b lisk ieg o gm achu gu­
be rna to ra . Z  praw dziw ą 

p rzy jem nośc ią  przyg ląda­
łem  się ozdobnym  krużgan 
ko n i, ! ik o m  i de lika tn ym  
ażu row ym  dekorac jom  ir.au 
ry fa ń sk ich  bu do w li. Przede 
m ną śc ie lił się — nadzwy­
cza j s ta rann ie utrzym any 
— .. -^ row y  tra w n ik . R oz­
m ieszczone ja k  gdyby przy 
padk-owo grube pa lm y  sta­
ły  w  bezruchu. B y ła  pe ł­
n ia  księżyca i  e sza. ¡Minę­
ł y  ju ż  czasy, gdy w  nieda­
le k im  Pus B irze  Francuzi 

trz y m a li w  zagrodzonym 
te re n ie  o ko ło  6.000 dziew­
cząt. Obecnie Casablanca 
wcześnie k ład z ie  się do

G dy o  pó łnocy nasz 
sta tek w yc h o d z ił z za­
tłoczonego po rtu , jeden 
z ko le g ó w  za n u c ił re f­
re n  po p u la rn e j piosen­
k i  „S an ta  M adonna pora 
tu j,  ju t r o  z Casablanki 
w ró c ić  m a  m ó j mąż...“  

Jan  S ZU LC ZY K
•: ¡..Z-:-:--

Ładne modele?

N a pie rw szym  planie m odel M /S „M A ZO W S ZE” .

B U D O W A sta tków  atom ow ych postaw iła  przed 
przem ysłem  okrę tow ym  problem  w yod rę bn ien ia  stocz­
n i, w yspecja lizow anych w rem ontach jednostek o tym  
napędzie. W ty m  też k ie ru n k u  poszli te ch n icy  am e­
ryka ń scy , k tó rz y  dla obs ług i swego hand low ego s ta t­
k u  atom owego „Savannah”  p rzeznaczyli stocznię G a l- 
verston, należącą do Todd Sh ipya rds C orpo ration.

S toczn ia położona jes t na wyspie Pe lican, a w ięc 
w  m ie jscu  izo lowanym  od w ie lk ieg o  ru ch u  po rtow e­
go, będzie jed n a k  m usia ła być do inw estow ana. Z a­
k ła d  te n  ju ż  od dawna przystosow ał się do obsługi 
s ta tków  a tom ow ych i  w  ty m  celu zbudow ał jednostkę 
„A to m ie  S e rva n t” , k tó ra  m a zaopa tryw ać s ta tek  a to ­
m o w y  „S avannah”  w  p a liw o  atom ow e i  dokonyw ać 
przeg lądu rea ktorów . (ZAP),

A JEDNAK 
CZASEM 
WYJRZY 

SŁOŃCE...

N ow y
K a n a ł
P a n a m s k i
KO.’ — < w zrostu ruch u

s ta tków  przez K a na ł Pa­
nam ski S tany Z jednoczone 
zastanaw iają się nad buaow ą 
nowego połączenia A  ¡an ty ­
k u  z P a cy fik iem . Do w ysu 
w anyeh ju ż  kon cep c ji dosz 

ły  os ta tn io  dw ie  nowe — 
budov kan a łu  przez te ry ­
to r iu m  P anam y, na wschód 
od obec"c-;o K a na łu  Panam 
skiego oraz kan a łu  biegną­
cego nrzeiz te ry to r iu m  K o ­
lu m b ii, na g ra n icy  ko lu m - 

b ijsko -p an am sk ie j. Zakłada 
się, że no w y kan a ł m a być 
szerszy i  nowocześnie jszy 
n iż  obecny K a na ł Panam ­
sk i. Koszty  budow y szacu 
jë  się na 1,25 m ld  dolarów. 
Ze względu na sta łe trud no  
ści p rzy  eksp loa tac ji Kana 
lu  Pamamskiego, w  Stanach 
Z jednoczonych zastanaw iają 

się nad w yborem  systemu 
zarządzania p ro je k to w a nym  
kana łem , udzia łem  w  zys­
kach itp . przez państwo 
udostępniające swoje te ry to  
r iu m . (ZAP).

S K A N D A L  w  dom u
S K O Ń C Z Y Ł A  się w o jn a . N a ko n fe re n c ji w  

Poczdam ie A n g lię  reprezen tow a ł ju ż  n o w y  pre­
m ie r, K lem ens A tle e . D la  A n g lik ó w  nazw isko  
C h u rc h ill s ta ło  s ię  powszechnie czczonym  sym ­
bo lem  n ieug ię te j w a lk i i  bohaterskiego w y trw a ­
n ia  w  ty m  czasie, gdy A n g lia  b y ła  sam otna 
w  w alce z h it le ro w s k im  barbarzyństw em . G dy 
b ru n a tn e  ho rd y  z a la ły  F ranc ję , m ach iną  w o je n ­
na F uehrera  n ie  ruszy ła  jeszcze obłąkańczo na 
wschód, a U S A  jeszcze n ie  w y p o w ie d z ia ły  w o j­
n y . C h u rc h il l zosta ł d la  A n g lik ó w  —  i  n ie  ty lk o  
A n g lik ó w  — ż yw ym  p o m n ik ie m  narodow ym .

A  S A R A  zaczęła znów  szukać w łasnego „ ja " .  
O jca  z luzow a ł p re m ie r labou rzys tow sk i, kob ie ­
ty  zosta ły z  w o jska  zdem ob ilizow ane, w śród  
n ic h  i  b y ła  se k re ta rka  p rem iera , b y ły  p racow ­
n ik  oddz ia łu  szyfrowego k o n trw y w ia d u  — Sa­
ra  C h u rc h ill. Sara w ró c iła  na desk i sceniczne.

M im o  znakom itego  nazw iska , n ie  b y ł to  po­
w ró t  zb y t udany. Owszem rozpoczęła kręcen ie  
k i lk u  f ilm ó w , b ra ła  udz ia ł w  k i lk u  tournee 
te a tra ln ych  po p ro w in c ji,  g ra ła  szekspirow skie 
J u lię  i  O fe lię  — ale to  n ie  b y ła  jeszcze w ie lk a  
k a r ie ra  sceniczna czy film o w a . P ew ien prze­
ło m  nas tąp ił dop ie ro  z f ilm e m  R anka „ A l i  o w e r 
th e  T o w n “ , k tó ry  s ta ł się rzeczyw iście  je j p ie rw  
szym  tr iu m fe m  zarów no na w yspach ja k  i  w  
S tanach Z jednoczonych. W ydaw a ło  się, że ka rie ­
ra  a k to rk i o nazw isku  Sara C h u rc h il l została 
ju ż  ugrun tow ana .

D E C Y D U JĄ C Ą  da tą  w  je j życ iu  s ta ł się ro k  
1949. F ilm o w y  m agna t b ry ty js k i,  ś w ie tn y  reży­
ser, S ir  A leksande r K o rd a  p o le c ił agencji re k la - 

. m ow e j w ykonać  szereg propagandow ych zdjęć 
Sary, k tó ry m i można by obsłużyć am erykańskie  
m agazyny ilu s tro w a n e  i  p ism a codzienne. A gen­
c ja  p rzys ła ła  do a k to rk i m łodego i  bardzo p rzy  
sto jnego fo tog ra fa , A n to n y  Beaucham p‘a. N ie ­
s te ty, n ie  b y ł to  o rze ł w  sw ym  zawodzie. Choć

C H U R C H IL L  (5)
z ro b ił Sarze tysiące zdjęć, n ie  uda ło  się a n i jed ­
no. Po p rostu  żadne n ie  nadaw a ło  się do ce­
ló w  rek lam ow ych . W e w szys tk ich  u jęc iach  Sa­
ra  C h u rc h ill b y ła  w yn io s łą , n ieprzystępną oso­
bą, pozbaw ioną zupe łn ie  u ro k u  osobistego. A  
przecież reprezentow a ła  ty p  ko b ie ty  rzeczyw i­
ście p ię kn e j, a le  pe łne j w dz ięku  i  bezpośrednio­
ści.

iŚ A R A  PONOWNIE! 
WĘDRUJE

[ZA  OCEAN]
D op ie ro  po k ilk u  tygodn iach , podczas zupeł­

n ie  przypadkow ego spo tkan ia  t r a f i ło  się ślepej 
kurze  z iarno. A n to n y ‘em u B eaucham pow i udało 
się dokonać zd jęc ia  fo togra ficznego, k tó re  war­
te  b y ło  naw e t i  tys iąca  fu n tó w . Z d jęc ie  to , po­
kazujące uroczą, roześm ianą Sarę, odrzucającą 
do  ty łu  swe p łom ienne kę dz io ry  można ju ż  by­
ło  zaprezentować A m e ryka n o m  i  ta ką  ją  też 
p rz e d s ta w ił w ychodzący w  m ilio n o w y m  nakła­
dzie, n a jp o p u la rn ie jszy  tyg o d n ik  „ L i fe “ .

P R Z Y P O M IN A M Y ; b y ł to  ro k  1949. Angielscy 
fo to g ra fo w ie  c ieszy li się zawsze dob rą  marką 
Wśród pań najlepszego towarzystwa angielskie­

go. N ie m n ie j je d n a k  n ie  m a łym  Szokiem d la  
londyńsk iego  „h ig h  l i f e ‘u “  b y ła  wiadom ość, 
iż  znajom ość S ary C h u rc h ill z A n to n y m  Beau- 
cham pem  n ie  ogran icza ła  się w y łączn ie  do 
sp raw  zawodowych.

T a k  na m arg inesie , Sara C h u rc h ill to row a ła  
w  p ew nym  sensie d rogę  księżniczce M a łgo rza ­
cie, k tó ra  przecież ponad 10 la t  późn ie j w ysz ła  
za m ąż za innego fo to g ra fa , A n to n y  A rm s tro n g  
Jonesa.

A L E  w  ro ku  1949-tym szok b y ł potężny. T ym  
w iększy, iż  A n to n y  ( ja k  w id a ć  im ię  to  dobrze 
s łuży  b ry ty js k im  fo tog ra fom ) Beaucham p b y ł po 
p ierwsze o  pięć la t  m łodszy od Sary, po d rug ie  
— raczej m a ło  znany na a renie to w a rzysk ie j (a 
c i co go zna li n ie  m ie li o  n im  najlepszego m n ie  
m an ia ) po trzec ie  w reszcie — zn a jd o w a ł się stale 
w  pow ażnych ta rapa tach  p ien iężnych. W szystkie  
te  sp raw y je d n a k  m a ło  obchodziły  A n tony 'ego  
i  zakochaną w  n im  Sarę. Znacznie w ięce j S ir  
W instona , k tó ry  ro b i ł  co m ógł, u s iłu ją c  p rzec iw  
s ta w ić  się tem u zw ią zko w i, n ie  do zn iesien ia  w  
p u ry ta ń s k ie j A n g lii,  ale u p ó r rod u  M arlb o ro u g h  
b y ł n ie  do pokonania. Sara znów  n a rz u c iła  swą 
w o lę  ojcu.

W  P O ŁO W IE  1949 ro k u  uda ła  się ponow nie  
do  U S A , gdzie od czasu re k la m y , zrob ione j je j 
p rzez „ L i fe “ , c ieszyła się n ie z w y k ły m  rozgło­
sem i  tam  w  paźdz ie rn iku , tegoż ro k u  p o w tó r­
n ie  w yszła  za mąż. Szczęśliw ym  m a łżo n k ie m  b y ł 
oczyw iście  A n to n y  Beaucham p.

Sara C h u rc h ill, ju ż  ja k o  pan i Beaucham p roz 
poczęła tr iu m fa ln y  pochód po scenach am ery­
kańsk ich . A  h is to ria  w  F ila d e lf i i zapew n iła  je j 
wdzięczność i  uznanie am erykańsk ie j pub liczno­
ści — w ydaw ać by się m og ło  — na zawsze...

JU TR O  P R Z E C Z Y T A JC IE  C IĄ G  
D A L S Z Y  -  „P E C H  P A N A  
A N T O N Y ‘ EGO“

Ja k  się n ie  m a  ta le n tu  — tru d n o  zostać reży­
serem  i  w  te le w iz ji potrzebne un um ie ję tnośc i.

Z Neptunem 
przez świat

Rg A S Z  flagow iec  „B a  
Hg to ry ”  w ozi n ie  t y l  
■■ ko  pasażerów, ale 

re g u la rn ie  zabiera z 
G d y n i od 900 do 1200 
ton  w ysokow artośc io - 
w e j d ro bn icy . Są to 
po lsk ie  szynk i, szkło 
i  k ry s z ta ły , czeskie o- 
buw ie , m otocyk le , sa­
m ochody, a naw e t gwoź­
dzie. W  drodze po­
w ro tn e j sta tek zabie­
ra — je d n a k  n ie regu la r 
n ie  — m nie jsze p a rtie  
d ro bn icy . Ta n ie re g u la r 
ność w y n ik a  n ie  ty lk o  
z tru dnośc i w  zdobyciu 
o dpow iedn ie j ilo śc i ma­
sy to w a ro w e j, a le  i  z 
r a c ji k ró tk ic h  posto jów , 
podczas k tó rych  n ie  zaw 
sze zn a jd u je  się czas r.a 
w y ładow an ie  i  załado­
w an ie  sta tku .

WO D Y  je s t w  m o­
rzu  w pra w d z ie  do­
syć, lecz aby 

móc ją  p ić, lu b  u ży ­
w ać do in n ych  celów, 
trzeba by ją  odsolić. 
P rob lem  ten in te resu je  
n ic  ty lk o  żeglugę, le rz  
ró w n ie ż  zaopatrzenie lą  
dowe. N p. w  Stanach 
Z jednoczonych dzienne 
zapotrzebow anie na  wo 
dę szacuje się obecnie 
na 1,18 m ld  m e trów  
sześć, a is tn ie jące  zaso­
b y  — na 1,95 m ld  me­
tró w  sześć. P rzy  tym  
p rze w id u je  się. że ju ż  
za 15 la t  zaptrzebow a- 
n ie  to  będzie znacznie 
wyższe n iż  m ożliw ości 
jego zaspokojenia.

D latego też szczegól­
n ie  w  St. Zjednoczo­
nych  za in ic jow ano  in ­
tensyw ne prace nad u - 
rządzen iam ł do odsala­
n ia  w ody  m o rsk ie j, ja k  
ró w n ie ż  do je j  oczysz-: 
czania. W  e fekcie  sko­
rzys ta  z tego rów n ież  
żegluga, gdyż s ta tk i m a­
jące odpow iedn ie  u rzą­
dzen ia  n ié  będą potrze­
b o w a ły  zabierać zapa­
sów w ody  s ło d k ie j, za­
ró w n o  d la  ce lów  kon­
sum pcyjnych , ja k  i  d la  
k o tłó w .

M IĘ D Z Y  ry b o łó w ­
s tw em  a p iłk ą  nożną 
w pra w d z ie  tru d n o  do­
szukać się jak iegoś bez 
pośredniego pow iązania, 
ty m  n ie m n ie j znalazło  
ono osta tn io  k o n k re tn y  
w yraz. O to budow any 
w  stoczni w  Goole (W. 
B ry ta n ia ) tra w le r  rybac 
k i  o trzym a ł nazwę 
„R e a l M a d rid “ , a w ięc 
nazwę s łyn n e j h iszpań­
sk ie j d ru żyn y  p i łk i  noż­
nej. N ié  je s t to  b y n a j­
m n ie j tra w le r  przezna­
czony d la  a rm a to ra  hisz 
pańskiego, gdyż eksplo­
atow ać go będzie angiel 
sk ie  przeds ięb io rs tw o ry  
back ie  „C onso lida ted  Fis 
heries”  w  G rim sby.

(ZA P )
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